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Piiarshn 7. III*  łU51 łffl.Zastępstwo
IPART Ska cła obrotu
artyk u łam i technkznanr.3

poleca ze składów w Krakowie po najtańszych cenaoń

Hstabwe półfabrykaty pochodzenia zagranicznego
miedziane, mosiężne, baefangowe, bronzowe, aluminiowe, 

ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane.

B la c h y ,  r u r y  okrągłe i kwadratowo, p r u ty  i  s z t a b y  we wszystkich wymiarach 
i tormatach, Rity miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dział: armatury tiwna i kompletne aparaty.

T-wo białostockie:  m a n u f a k tu r y
EUGENJUSZ BECKER I S-ka

Sp. Akc.
ninieiszem zawiadamia P. T. Odbiorców, z dniem 5 po marca 1920 r. oddała wy łączno Pnedatawi' 

cielstwo oraz skład kons; ^n«cviuv nr M eSopalska zachodn ia  firmia;

A. SLONIEWSKI I J. W. SCHMIDT
Przedstawiciele Zakładów Żyrardowskich w Krakowie, uL Bernardyńska 2. TeL *5-93 
b. kture] proaimy kierować zamówienia oraz wszelkie zapytania dotyczące zakupu naszych wyrobów.

O j<  m jusz B acker I Ska, S. A . w  R łaiwm stoka.

Mi my zaszczyt zaw:aJomić P. T. Kapców, Ze z dniem 5-go marca b. r. przyjęłiimy

'wyłączne zastępstwo da Małopołskę Towarzystws. Białostockiej Manufaktury
EUGENJL^Z BECKER I S-ka

Sp« Akc. «  B iałym stoku
i utrzymujemy stale na sk. idzie konsygnacyjnym wyroby powyższej firmy lak: p lU Sza . w a fw aty , 
w n lw ety«pannO  11- p" i takowe dostarczać będziemy po cen-Ji i n ««runk ich tciale jabryeznyok. 

Prosimy o udzielenie nam nadal Swego zaufania oraz zaazczyeenie naa c^nnemi zleoenłamł.

I  A . H o n lew sk l I J. 1 .  Schn liB
E  Przedztawiciele Zakładów Żyrardowskich S. A. &KAK0W, «1. Bernardyńska %

jdwóinie oszczędza
grcAza edrowia k ła  p J li jodynę w amacu i jakości

i x włókien liści kavówvch »
t ó l t e  tu tk i t u r e c k ie MOKKA-

z watą •Mrowotną wyrobu fabryki tutek i bibułek do papierosów oraz notesów, braljonow, 
bloków rysunkowych, Jcsiąg handlowych i t. d.

ALYESSE-WISŁA, S. A ,  Kraków.
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Swieto Wiosny
Święta żydowskie miały swoje pierwotne 

znaczenie nietyle historyczne, ile przyrodni
cze. W ytryskały one ze źródła samej natury. 
Lud rolniczy, a przytem głęboko religijny, 
wiecznie wpatrzony w „absolut" świata i ży
da , orjentował swoje życie religijne podług 
wielkich a rytmicznie powtarzających się zja
wisk przyrody.
i Miesiąc Nisan, na który przypada święto 
Pesaeh, nazywał się pierwotnie „miesiącem 
rozkwitu, w iosny", jak go później rewolucja 
zrancuska nazywała „Germinal", oczywista 
?  przesunięciem pory roku, stosownie do 
(różnicy w klimacie. A  w tym miesiącu, tak 
|pózniej przypomniała i uzupełniła tradycja, 
odbyło się również wiosenne zdarzenie —  w y
zwolenie narodu z niewoli kilkasetletniej. I  tak 
zmięszały i zrosły się w świadomości narodu 
dw ie wiosny —  rozkwitu natury i wolności 
narodowe}.

Jedna wiosna z  czasem znikła z pamięci 
narodu —  wiosna przyrodnicza. Lud rolniczy 
oderwany i odtrącony został od ziemi. Stał 
d ę  narodem handlarzy, który zatracił bezpo- 
ftednią styczność z przyrodą, z ziemią. Prze
mienił się z narodu wsi w  naród miasta i stra- 
d ł  bezpośredni kontakt z rozkwitem. Zapo
mniał o wiośnie.

A le  o wiośnie wolności nie przestał marzyć 
I  myśleć.

Prawda —  czekał na cnd nadprzyrodzony, 
bo mn tradycja opowiadała o cudach przy 
pierwszem wyzwoleniu. Pragnął tedy i mo
dlił się bezustannie, ażeby się ten cud choćby 
Jeden raz jeszcze powtórzył. Wiosna stała się 
narodowi żydowskiemu tylko snem, marze
niem, pragnieniem i tylko —  ach. tylko 1 — 
przenośnią. A  przenośnia bez podkładu rze
czywistego znaczenia jest jednak tylko pustym 
dźwiękiem. Im częściej i im uporczywiej się 
ten dźwięk powtarza, tem więcej traci swoją 
treść, a samo powtarzanie staje się bezmy
ślnością.

Musiała tedy nastąpić głęboka zmiana 
w świadomości narodu, ażeby ten dźwięk 
nabrał ponownie treści, dużo treści. Musiało 
się kłaść silny fundament pod senne marze
nie, ażeby przenośnia stała się pełnem, ży- 
wem  słowem. Musiało się pragnienie prze
mienić we wolę, we wolę do prawdziwej 
ziemi, ażeby stało się ono siłą twórczą, siłą 
odrodzeniową.

Tego dokonał sjonizm. Sjonizm nauczył 
naród żydowski tęsknić —  czynnie tęsknić —  
za prawdziwą ziemią, za własną ziemią. Od 
tej chwili, kiedy się w  jego zbiorowej duszy 
zrodził i szybko spotężniał ideał Sjonu, naród 
Żydowski odbudowuje się i oczekuje, i przy
gotowuje sobie nową wiosnę. Podwójną wio
snę: rozkwitu przyrody i narodowego w yzw o
lenia. Znowu zrosły się w  świadomości na
rodowej oba znaczenia, pierwotnie ze sobą 
organicznie złączoue.

*  *
*

W  dolinie Jezreel jest znowu wiosenny 
rozkwit. Miesiąc Nisan przemienił sie znowu 
w „Cbodesz ha —  Abiw ". Tam uprawiają 
nasi pionierzy, nasi „Chalucim" swoją ziemię, 
która tylko do uprawy jest im oddaną, ale 
własnością jest całego narodu. A  co tam 
kwitnie, jest dziełem ich znojnej pracy, a co 
tam rośnie, jest owocem ich potu, którym 
Zrosili spustoszoną ziemię przodków. Przyszli 
I  zastali bagna, bagna śmiercionośne. W ysu
szyli je  i przemienili w  ogrody kwitnące. Ich 
lo rozkwit, który darowali i darują swojemu 
narodowi, temu narodowi, który z ziemi w y
rósł i tylko na ziemi może się odrodzić.

Pięć lat dopiero —  czasami mówimy: już, 
t żalimy się, że tak mało się stało! —  pra
cuje K eien  Hajesod, ten Fundusz Podwalin, 
który właśnie kładzie fundamenty, możliwe 
silne i twałe, a przecież już mamy na co 
wskazać. Blisko stotysięcy Żydów, przeważnie 
młodych, przeszczepił ten fundusz pośrednio 
I  bezpośrednio z ciasnych zaułków wschodnio
europejskich miast i miasteczek do Palestyny. 
Duża ich część osiadła na roli i przygotowuje

narodowi żydowskiemu nowe święto wiosny, 
wiosny —  wyzwolenia.

Czy dobijemy do samego brzegu? Droga 
jest jeszcze daleka i jest ciężka. Łódź nasza 
jest słaba, a fale złowrogo się piętrzą. Czy 
nie wciągną jej w bezdenną przepaść? Mamy 
wrogów. Niewątpliwie —  mamy ich dużo, 
odwiecznych. Są oni silni, niemiłym jest im 
nasz ciężki wysiłek wyzwoleńczy.

Chcą w  nas widzieć niewolników. Chcą 
nas zatrzymać w  nizinie, w dolinie parjasów. 
„Zyd w ieczny tułacz" —  mówią, że to ma 
być kara, wieczysta kara za grzechy nasze 
i naszych przodków. A  my wołamy: Nie 
nasze i naszych przodków grzechy, tylko 
wasza i waszych przodków zbrodnia! Czy 
uwierzą nareszcie i powiedzą: W yzwalajcie 
się, a my Wam pomożemy!

Bo istotnie —  my pomocy potrzebujemy. 
Pomocy choćby we formie zachęty, uznania, 
lyiary w  naszą czystą wolę i usuwania nie
koniecznych przeszkód i niepotrzebnych za
wad. Czy nam użyczą pomocy?

I  znowu na myśl przychodzi owo pełne 
rozkołysanej radości śpiewne słowo: Wiosna!

Mówią i śpiewają o wiośnie ludów. Wiosna 
radosna, która rozkwit ma przynieść i w y 
zwolenie wszystkim uciskanym narodom. 
W ielu z nich już zakwitła wolność. A  ludzkość, 
co najmniej słoneczna jej część, patrzy z upo
dobaniem i życzliwością na ziuartwychpow- 
stałe narody i darzy głęboką sympatją wszel
kie ich poczynienia, zmierzające do szybkiego 
odrodzenia się. Czy te zmartwychwstałe na
rody obdarzą swoją sympatją i zachętą i uzna
niem także nasz mozoł, nasze dźwiganie się? 
Są powody do wątpliwości, a bodaj-że nawet 
do zwątpienia, a jednak siła naszej wiary 
jest większą.

Wiosna ludów! Ostatnie wieki dziejowe 
widziały kilka takieb wiosen, które się za
kończyły zabójczym mrozem. Czy teraz już 
nastała prawdziwa wiosna, która w  pełne 
lato przejdzie?

Siła żywotna narodu żydowskiego leży 
w jego organicznym optymiźmie. Nieraz w naj
smutniejszych czasach naszego męczeństwa 
wybuchała w pełnej sprzeczności ze straszną 
rzeczywistością nasza silna, żywiołowa wiara 
w lepszą przyszłość. Jakbyśmy byli powie
dzieli: Contra spem spero. A  teraz jest nasz 
cały duchowy nastrój, jak gdyby nastawiony 
na taki żyw iołowy optymizm. Ty le czujemy 
w sobie siły, tyle woli, tyle pędu ku górze, 
tyle w iary w siebie i w  ludzkość, tyle, po- 
poprostu, wiosny, że musimy w ierzyć nie
wzruszenie w  tę wiosnę ludów, iż także 
i nam przyniesie rozkwit i wyzwolenie.

Święto wiosny!
*  *

*

Tak. A le gadanie jest niezmiernie ciężkie. 
Łódź nasza jest słaba, a pędzi po szerokim 
oceanie. Czy się nie rozbije o góry lodowe 
samych zamarzłych w  golusie serc żydow
skich?

Pięć lat już czynny jest &eren Hajesod, 
a zebrał i  wydał dopiero niespełna dwa 
i ćwierć miljona funtów szterlingów. A  prze
szczepił dopiero około sto tysięcy z ciasnyfh 
i ciemnych zaułków miast i  miasteczek w scho
dnio-europejskich do ziemi Ojców. A  zgłasza
jących i pragnących przesiedlić się Żydów 
jest wielokrotnie więcej. A  czasu do stracenia 
niema, bo trzeba korzystać czemprędzej, bez
zwłocznie z „w iosny ludów", która i na nas 
i nasze dzieło rznea niejeden promień sło
neczny, promień życiodajny. A jednak wszelkie 
konieczności i wszelkie możliwości rozbijają 
się o ten lód golusowy, który jeszcze nie 
stopniał.

Keren Hajesod pozyskał dotychczas zale
dwie około czterysta do pięciuset stałych 
kontrybuentów, a to jest zbyt mały ułamek 
na szesnastomfljonowy naród —  gdyby naród 
ten istotnie był przeniknięty do głębi duszy 
pragnieniem własnego wyzwolenia.

Rzecz jasna —  nie dotarliśmy jeszcze do 
wszystkich Żydów. Aparat nasz jest za słaby,

a pracowników całkowicie oddanych jest zbyt 
mało. Można, oczywiście, wszystko rozumieć 
i wyłłómaczyć. Można wskazać choćby na tę 
ogromną trudność, że organizacja sjonistyczna 
ma do czynienia nie jak jakaś administracja 
państwowa z jednem terytorjum, z jednym 
językiem, z jedną mentalnością, z jednym 
układem gospodarczych stosunków. Organi- 
zacja musi opanować niemal wszystkie U a js  
świata, wszystkie języki, różne mentalności 
i najróżnorodniejsze układy gospodarcze.

Ot, np. przesilenie gospodarcze w  Polsce 
pozbawia niestety w  bieżącym roku Keren 
Hajesod dużej części jego wpływów. To sę 
rzeczy i sploty zdarzeń i stosunków, które 
usuwają się z pod naszej kontroli i naszego 
kierownictwa.

A  pozatem —  nie mamy egzeJkntorów po
datkowych. Cała siła nasza leżyww słowie; 
cały nasz przymus leży w wywoływanym  
eutuzjaźmie.

Tak —  zapewne można w iele rozumieć 
i wytłóinaczyć. A le  historja nie lubi tych 
wszystkich rekwizytów słabości. Historja prze- 
dewszystkiem nie lubi przebaczać. Historja 
stwarza dobrolitwie możliwości, szanse, ą kto 
ich nie wyzyskuje należycie, ten nie dozna 
przed surowym sądem historycznym prze
baczenia. Co najwyżej znajdzie —  litość. 
A  litość zabija narody.

Niewątpliw ie —  na nasze pokolenie nało
żono duże, bardzo uciążliwe, bodaj nawet 
wprost przygniatające brzemię. A le  radujemy 
się, że możemy spełnić tak wielkie zadanie. 
To jest duży przywilej. Pokolenia, którym 
takie zadania stawiała historja, jeżeli je w y
konały, otrzymują w dziejach chlubne przy
domki i przymiotniki. Pokolenie, które przy
jęło pierwsze wyzwolenie, nazywano w na
szych dziejach „Dor deah", generacją głębo
kiego poznania.

Ciężkie zadania wymagają wielkich wysił
ków. To jest naturalne. A le  też dają najwię
ksze Innzkie szczęście. M y dźwigamy na sobie 
odpowiedzialność wobec przyszłych pokoleń, 
które sądzić nas będą według czynów, a nie 
według buchalteryjnych możliwości naszycb.

Niewątpliw ie —  czyny się zaczęły. Pięć 
lat coś dały. Niechże następne lustrum po
dwoi i potroi wydajność naszej pracy.

W  Erec Izrael już mamy miesiąc rozkwitu, 
naszego własnego rozkwitu. Niech że rozro
śnie i spotężnieje rozpoczęte dzieło wyzwo
lenia.

Święto wiosny!

Ogłoszenie.
Akc. Bank Hipoteczny filja w  Krakowie zawia
damia tą drogą wszystkich posiadaczy dola
rowych książeczek wkładkowych na okaziciela 
przez tenże Bank wystawionych, że wszystkie 
wkłady na książeczki płatne A Włsfta wypo
wiada z dniem 1. IV. r. b. i wzywa posiada

czy książeczek do podjęcia wkładek.
Każda wkładka w tym terminie niepodjęta 
traktowana będzie przez Bank jako ulokowana 
za jednomiesięcznem wypowiedzeniem. Opro
centowanie tych wkładek od dnia 1. IV. r. b. 
począwszy, wynosi 10% w  stosnnkn rocznym.

Akcyjny Bank Hipoteczny
Filja w Krakowie.
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Dla mego j /kanta, zan (k *
nego, wykształceń . walanego, okdjLil 

35 latnę^jrego, 
poszukują w c«*hi matrymonjalnym

p a n n y
do lat 23 z dobrej rodziny, średniego wzro
stu, z odpowiednim posagiem. —  Szczegó
łowe zgłoszenia z fotografią proszę prze
syłać pod - Pesaeh 6686* do Admin. N. D.



Poseł Dr. Eesil Sommersteln.
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Niema cudów! Czynów trzeba!
* Było to przed lat tysiącnm1.
Jęczał naród żydowski w egipskiej niewoli, 

1 słyszał Bóg jego wołania, zesłał plagi na rie 
ifu r^ów , wyprowadził naród żydowski z Eg i 
$>tu, ą gdy dumny Faraon ścigał otchodzą- 
tfCL zesłał cud: rozstąpiło się morze, syno- 
jwie Judy przeszli suchą nogą, a dumny Fa- 
ii luli i jego tance znaleźli śmierć na dnie mo-

1 Tę eto przyp>wo'eść od wieków w  rodzinach 
rvuow k Ln odczytuje się w  świetlaną noc se
lerową, a równocześnie od przeszłości wzrok 
podąża Lu przyszłości i wizja jasnej przyszło 
Łoi krystalizuje się w  okrzyku: ,,W roku przy 
•złym będziemy wolni",

W  tym roku z ciężkiem sercem i zamroczo
nym wzrokiem odczytamy hagadę.

Tak dalecy jesteśmy od wolności, na pełni 
jr a w  obywatelsłdch w  kraju, od możliwości 
Wymycia się kulturalnego, nieszczególne do

chodzą wieści o stanie dziełu odbudowy ojczy 
feny w  kraju ojców, a nade wszystko ciąży na 
Oka wszystkich zmora katastrofy gotpodar- 
w ep

Przesilenie gospodarcze w  Polsce całym 
(obuchem spadło na ludność żydowską.
) Złożyły się na to przyczyny zewnętrzna i we 
Srnetrzne.
j W  państwie par ezcellence rolniezem linja 
gospodarcza idcie w  tym kierunku, by lu- 
Óność rolnicza jak najmniej ponosiła ciężar 
Otrzymania państwa, by te koszta przewalić 
«uę inne działy produkcji, na handel i  prze
mysł, na zawody wolne, na inteligencję.

Aie równocześnie polityka gospodarcza zmie 
rza do jak najwydatniejszego dżwigróęcio rol
nictwa, jako podstawowego działu produkcji, 
i Polsce zastosowano tę maksymę w  po
łowic i jak przy każdej połow-icztiości esią- 
gtuęlo udpowicthiie rezultaty,

C- ężar utrzymania Państwa o 29 miljonach 
ludności przewalono na 8 mil jonów ludności 
miejskiej, ludoośdi nierolniczej, ale ni.* nie 
zrobiono, by podnieść kulturę iol.ią zinlenzy 
,WWć tempo gospodarki rolnej, siwor/yć samo 
dzielne warsztaty pracy rolnej nie tylko dro- 
jgą rozbijania istniejących gospoda; h w , ale 
drogo melioracji i uprawy nieużytków.
I" Hasło reformy rolnej stało vię w»zi*cbwla- 
3ncm, ale i jtdyńem hasłem ludności rolni
czej siemiKó v nawy państwowej, a zapo- 
mrusno. o rolnictwie. Ten stan rzeczy spowo- 
idćw ł, że stan rolniczy potoczył się w prze
paść mimo małego obciążenia podatkowego 
mimo troskliwej opieki każdoezesnego rządu, 
streszczającej się w  dorywczymi subwencjach 
ł górnolotnych programach, a nie w- rehw -i 
nra.y od podsUw i realizacji programów.

Zubożenie stanu i ołnicawgo —  to zabicie ryn 
tal wewnętrznego dla przemysłu i handlu, 
zwła zeza, gdy się te dwie gałęzie gospodar
stwa społecznego obarcza całym Ciężarem u- 
trzyriauia państwa. A zwłaszcza w  Polsce 
to s>ę stać musiało ruiną przemysłu j handlu, 
gdy przemysł nastawiony ongiś w  Kongresów 
ee na wielki eksport do bezgranicznego impe- 
ijo m  rosyjskiego, rynek ten stracił, a konku
rencji z  innymi krajami zagranicy w j jzym ać 
nie meże, gdyż przespał oikres inflacji na lau- 
rach zdewaluowanych kredytów rządowych, 
nie odnowił m iszyn, nie szukał koneksyj i 
kontaktu, nie zastosował nowoczesnych zasad 
organizacji pracy.
S Zła sytuacja przemjsłu krajowego, równo
czesne zamknięcie granic dla importu zagra
nicznego i utrzymania równowagi bilansu 
handlowego i płatniczego, w  związku z pestę 
pującem z dnia na dzień zanikaniem siły pła 
uuczej społeczeństwa, w  pierwszym rzędzie lu 
dności rolniczej, oto czynniki które wytworzy 
Jy katastrofalne stosunki w  handlu.

Srak kredytu, względnie kredyt lichwiar
ski, brak środków obiegowych, ciągłe waha- 
uu. złotego, wielkie a niemożliwe 1o spełnie
nia zobowiężaniu wobec zagranicy, nadmierne

ciężary podatkowe dopełniły miary ruiny go
spodarczej handlu.

A teraz pomyśleć musimy, że właśnie lu
dność żydowska jest w 87 procent na terenie 
Małopolski, a w 96 procent na terene całego 
Państwa ludnością miejską, i że w 5G—62 pro 
cent jest zawodowo czynną w handlu, a otrzy 
mamy ogólny szkic, położenia gospodarczego 
ludności żydowskiej w  Polsce.

Lecz dochodzą czynniki specyficzne, kióre 
katastrofę czynią omal nieuniknioną1.

Brali kredytu, który u ludności nieżydow- 
skiej zaznacza się raczej w  niedostatecznymi 
kredycie Banku Polskiego i Państwa gospodar 
stwa krajowego, jesl literalnym dla ludności 
żydowskiej, a ilustrują to cyfry 20 miljonów 
kredytu państwowego dla spółdzielni kredylo 
wych nieżydowskich, a 150,000 zł. dla :ydow- 
skich spółdzielczych kas kredytowych, co w y
nosi niespełna 2 złote na jednego członka tych 
że kas.

Ciężary podatkowe ludności miejskiej prze 
wala się w myśl zasady „podaj dalej" i  „hu
zia na słabszego" zgodnie z dyktatem „Roz- 
wo,u“ na żydowskiego kupca i rzemieślnika, 
natomiast od wszelkich dostaw i robót publi
cznych wyłącza się Żydów często ze szkodą 
dla skarbu Państwa.

A  nuinerus clausus dla młodzieży akademii 
ckiej i niedopuszczanie żydowskiej inteligen
cji Uo urzędów i  stanowisk publicznych, utru 
dnianie dostępu do rzemiosła drogą kagańco
wej ustawy przemysłowej —  dalsze ogniwa w  
ekstermjLiacyjnej polityce gospodarczej prze- 
ciwżydowskiej.

Odebranie koncesyj 30,000 rodzin żydow
skich i zmiażdżenie tysięcy innych egzestencji 
„walcem" monopoli, to dalsze etapy tejże sa
mej walki, tego samego systemu.

Zaiste ciężkim jest nasz los a myśl podąża, 
i  szuka rozwiązania. Najprostszem — emigra 
cja. —  Lecz wszędzie dostęp zamknięty, a Pa 
lestyna, n-eprzy gotowana do tak maj owej im i

gracji, i' materjał ludzki rdezawsze odpowie
dni.

Czy cudu czekamy, jak ongiś przy wyjścfkt 
z Egiptu?

Niema cudów — nie czekajmy cudów, nie 
szukajmy mamidel, nie poddawajmy się raz 
paczy i rezygnacji!

Kitem tego frontu mają l>yć organizacje Krę 
cza, w ogniu płonących stosów „autodafe" Wo 
laliśmy: ;;W  roku przyszłym będziemy w ol
ni". '

Okrzyk ten i teraz podjąć musimy. Ijec* 
wolności nikt nie daruje, wolność się zdoby
wa, wolność okupuje się trudem j znojem, 
celem stworzeni.* niewzruszalnej defenzywy 
czynem. :*• * i- . ? -

Walczyć musimy z podiiiesioticm fczolem i  
z sercem gorejącem świętością ukochanych 
ideałów narodowych, o prawa obywatelskie, 
o prawo do rozwoju kulturalnego, o praw* 
języka, o prawa naszej młodzieży, a ciężką, 
znojną pracą przy pomocy braci zagranicz* 
nych wykuwać musimy lepszą przyszłość go* 
spodarczą tu w  kraju.

Bojkotowi gospodarczemu musimy przroiw 
stawić silny front pozytywny w  interesie wła 
snym i podtrzymania podstaw gospodarczych 
Państwa.

Cudem będzie złączenie się ponad różnice 
partyjne, ponad waśnie lokalne, ponad intere 
sy klas czy zawodów — z jednym przewodnim 
celem stwrozenda niewzruszalnej defetjżywy 
gospodarczej. *.

Kitem teog frontu maja być organizacje kre 
dytowe, rozsiane po całym kraju, złączone w 
centralnej instytucji, oparte o samonomoc a 
podparte czynną życzliwością naszych braci 
zagranicznych.

A  wtedy może Znowu uda się nam przejść 
suchą nogą przez morze kate strofy gospodar
czej, wtedy z całą wiarą zawołamy: „W  roki 
przyszłym będziemy wolni".

Przesilenie w łonie koalicji zażegnane
R a d a  m in . u ch w aliła  b u d łe t  a a  k w ie c ia k  — U rz ę d n ic y  5 -c lu a a jn l ia z y c k  

k a te g e r y l  o trz y m a ła  p ła c a  g ru d n io w e .
(Tetefonen mi au&cgo leoreapoiadeate)

Warszawa. 29. 3. (L n ) Przez całą niedzie- ' 
lę toczyły się rokowania, celem uzyskania po 
rozumienia między stronnictwami koalicyjne 
mi. W  rezultacie uzyskano fermu lę kompromi 
sową, tak, że na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
ministrów, które się rozpoczęło o godzime 10 
rano ucnwalono prowizorjum budżetowe na 
kwiecień, oraz odpowiednie projekty ustaw:

Art. 1. przewiduje dodatek kredytowy za 
czas ubiegły tj. za pierwszy kwartał br. Art. 
2. otw tera jedną trzecią kredytów przyznat- 
nyeh na pierwszy kwarbu br. z dodaniem 
jednej trzeciej uzupełnień kredytowych za
wartych w an. 1.

Ten sam artykuł postanawia, że płace urzęu 
ników aż do 11-tej kategorji włącznie mają 
być wypłacone w  miesiącu kwietniu w  tej sa

mej wysokości, co w  mftroi zanim nie n&stą 
pi w tym względzie nowe rozporządzane. Ka
tegorie zaś od 12 do 16-tej otrzymują pensję 
w  wysokości pensyj grudniowyęh u. r.

Następne artykuły wyliczają sposoby *tW6 
rżenia kredytów. Sprawa funduszu budowla^ 
nAgo będzie załatwiona drogą osobnego pro
jektu ustawodawczego ą ,

Prowizorjum zostanie jeszcze dziś zlatam 
do laski marszałkowskiej i po załatwienia 
przez Sejm w  pierwszein czytaniu Komisja 
1 udżetowa załatwi je na posiedzenia wieczór* 
nem, tak, że drugie i treecie czytanie odbę
dzie się w  Sejmie jutro. W  ten sposób Senfell 
będzie mógł prowizorjum za łatać we środfe 
aby umknąć stanu ex leac

Zlńill M lii I IjM
u z u p e łn ia ją cy ch  d o  Izby fra n cu sk ie j

(Telegram własny *N »w eg« Baecuiffta**)

Paryż. 29. 3. (K) Ml niedzielę odb-lj się tu wy 
bory uzupełniające do parlamentu w miejsce zmar
łych przywódców stronnictwa narodowo- republi
kańskiego, Bonneta i Ignacea. Ponieważ socjaliści 
i radykała Cofnęli SWych kandydatów i jddalt głosy 
na kandydatów komunistycznych, wybrani zostali 
komuniści. Duclos i Fourrier, którzy uzyskan prze
szło 63,000 głów przeciwko kandydatom bloku naro
dowego, którzy otrzymali tylko 61,000 głosów.

Dalszy spadek franka fr.
(Telegram własny „Nowego Dziennika*!? \

Paryż. 29. 3. (K) Dzień dzisiejszy ^atffliezył 4 )  
ponownym spadkiem kursu franka. W stosunku di# 
Zurychu notowany byl frank fr. 17,60. Juko boupo- 
Arcd ą przyczynę dzisiejszego spadku (todfeją Bk*' 
przestanie interwencji przez Bank Francuski s pa 
wodu Wyczerpania się funduszów inłerweoCyjOyoh.

Ala!: Drozd:: ca Damaszek
(TełeCram własny .Nawaga DsIeaB.<Va*|
Londyn. 29. 3. (L) Z £ masz u donoszą, te 

rujszej nocy przypuścili DroZowie atak kóocentry- 
czny na miazto. W  ciągu dniu dpilejazigo j««t_ 
<lzi*wanjr nowy silny atak u
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KRONIKA
Kraków, 15 Nisan —  30. niarca.

V Plil UHMi il Fillllm
Biuro raleslyńskie w  Ki alkowie, Zielona 

17, podaje do wiadomości, iż ostatnia kcntro 
la konsularna angielska, odbądzi; się w W ar
szawie, dnia 7 kwietnia br. (Isri C.hag szel 
Pesach). Zakwalifikowani emigranci, posiada 
jcy paszporty, o ile chcą skorzystać z ostat
nich pozostających do naszej dyspozycji certy 
jikatów, winni natychmiast porozumieć sic 
W sprawie wyjazdu do Warszawy z Biurem 
Palestyńskiem w Krakowie.

Pookoła podrożenia mac
W  związku z wczorajszą notatką o podro

żeniu mac, prezydjum gminy żydowskiej w 
Krakowie prosi nas o sprostowani; wiadomo 
ici, jakoby rabinat w  Krakowie zakazał spro 
"Wt-lzania mac z prowincji. Prezydjum stwier 
Usze „Rabinat zakazu takiego nie wydal i zna | 
•zna ilość mac została z  prowincji do Kra- 

a sprowadzaną i  przez tutejszą ludność 
■■kupioną. Zarzut, że Rada wyznaniowa n’-e 
Etję a się zaopatrzeniem ludności w  mąkę par. 
fuSńfr jak to dotychczas miało miejsce, je s t ; 

•godny z prawdą, a stało s>ę to na skutek jed 
Domyślnej uchwały Rady, która pod wpływem 
jucznych głosów i  prasy postanowiła w  tym 
Boicn potaż pierwszy zaniechać starań o mą.

paschalną, lecz pozostawić to wolnej kon
kurencji, jak to zresztą już dawno gmmy izr. 
m Warszawie, Lwowie i  innych miastach u-
kayną/*.
j Również rabinat prosi nas o stwierdzenie, że 
• fo  wydał zakazu sprowadzania mac z pro- 
iwmcji, tylko ostrzegł ludność, by przy zakup 
«ae zamiejscowych mac uważała, czy były 
oae wypiekane pud należytym dozorem. W i
docznie z tego powodu pow siała w mieście po 
{głoska o zLkazie, ale skąd powstała nagła zwy 
łk a  oen mac, dotąd nie zostało wyjaśnione.

W  końcu musimy Tauważyć, że nie zarzu- 
-rałiśnąy wcale kahalofwś. iz nie zajął się zaopa 
traenfem ludności w  mąkę paschalną, gdyż o 
lo  sami po inne lata walczyliśmy, lecz w yty
kaliśmy mu nieza jęcie się sprawą zakazu 
rabinatu i  lichwą piekarzy. Ten ostatni zarzu. 
jDusimy podtrzymywać.

 o a—< ł ..
=* Wszystkim Przyjaciołom, Prenumerato

rom i Czytelnikom naszego pisma życzymy 
[Wesołych Sw*ąŁ

^ ; — -------O O-------——

«=  NASTĘPNY NUMER „NOW EGO DZIEŃ 
#IIKA“  ukaże się we czwartek, J kwietbiśj
rano (z  dati. dnia następnego) w objętości 16
■mm. v,i ,

. " ■ » * -  <

== Z  POWODU N AW AI U MATERJALU 
część artykułów świątecznych i pozostały ma- 
terjal lUeracko-naukowy zamieścimy, ,w_._ naj
bliższych numerach.

  -O-O— —
&  K AZAN IE  W  TEMPLU. Dziś w pierw

szy dzień świąt Pesach, wygłosi rab. Dr. 
Thon kazanie w  templu przy ul. Podbrzezie 
•  godz. 10 rano.

—  SZKOŁA RZEMIESLNICZO-I RZEMY- 
SLOW A. Za] owiedzione na 30 bm. posiedze
nie w  sprawie utworzenia w  Krakowie szkoły 
; rzemieśbuozo-pirzemyułow ej zostało pi zesu
nięte na czwartek 1 kwietnia br. o godz. 5 po 
jpomdniu w  sai/i konferencyjnej magistratu 
na 1 p.

—  ANTYSEM ICKI PEDAGOG. W  szkole 
ekonomiczno-handlowej, w  której naogól panu 

odnośnie do uczniów Żydów stosunki zu
pełnie poprawne, udziela nauki geografji nie
jak i prof. Skibiński (z  gimnazjum św. An
ny). Pedagog ten pozwala sobie wobec ucz
niów  żydów  na wyrażenia, nie licujące z 
godnością profesora i szkoły. Onegdaj ode
rw ał się w  klasie II. do jednego z  uczniów: 
*,tu nie jest chajder, idźcie sobie na Kazi
mierz rządzić, a tu wara!" Na len wyjątek
jwśród profesorów szkoły zwracamy uwagę Dy

  * '

— FUNDACJA RODZiNY FOTOGRAFÓW' 
KRIEGERÓW D LA GMINY M. KRAKOW A.
Spełniając wolę znanych i zasłużonych w 
aziedzinie zdjęć pomników i zabytków fotogra 
fów Ignacego i  Natana Kriegerów p. Amalja 
Kriegerowa ofiarowała swoje atelier folografi 
czne w a z  ze zbiorem klisz gminie m. Kraku 
wa. Fundacja ta obejmuje zbiór odziedziczo
nych po ojcu i bracie klisz z kilkoma tysiąca 
mi cennych zdjęć pamiątek, pomników i dzieł ; 
sztuki, tern cenniejszych, że wobec zniszcze
nia części zabytków klisze te stanowią jedy
ną pamiątkę ich istnienia. Gmina m. Krako
wa dar ten przyjęła, poruczając dyrekcji Mu
zeum przemysłowego zarząd i pieczę nad fun
dacją. Wczoraj odbyło się podpisanie i przyję 
cle aktu darowizny przez wiceprez. Rollego, 
przyczem zaopatrzono cały zbiór stosowny
mi napisami. Za ten piękny dowód przywią 
zania do m-astr rodzinnego, prezyajum mia
sta wyraziło uznanie i podziękowanie funda
torce p. Arnalji Kiiegerowej.

—  ORGANIZACJA PRACY IV  CÓRNI- 
CTW IE. Odczyi inż. górn. Stanisława Raż- 
niewskiego n. t.: „Naukowa organizacja, a 
kwestja jej zastosowania do pracy w górni- 
ctwie“ , odbędzie się w wielkiej sali Izby han
dlowej i przemysłowej (ul. Długa L 1., I. p ) 
dzisiaj we wtorek o godzin e 6-tej wiecz. Na
stępna prelekcja z cyidu odczytów, urządza
nego przez wydział organizacji pracy przy 
Izbie handlowej i przemysłowej, obejmie za
stosowanie wyników organizacji naukowej w 
przemyśle drzewnym.

— Z TARGOW ICY NA BYDŁO. Na targi 
od 19 do 26 bm. spędzono buhaji 174, wołów 
282, krów 236, jałówek 127, cieląt 708, owiec 
2, nierogacizny 1197; razem 2726 zwierząt. 
Płacono za jeden kg. żywej wagi: buhaje od 
99 gr. do 126 zł, woły od 95 gr. do 1.23 zł.; 
krowy od 90 gr. do 1,20 zł, jałownik od 92 
gr. do 1.23 zł.; cielęta od 45 gr. do 1.41 zl, n :  
rogacłznę od 1.74 do 2.05 zł. bitej wagi: nie
rogacizną od 2.60 zł. Ze spędzonych na targ 
zwierząt spizedano: na konsumeję miejscową 
2634 sztuk, na konsumeję innych gmin kra
ju 86 sztuk. Ze względu na bliski okres świąt 
w  drugiej połowie tygodnia wzrósł znacznie 
spęd łyd ła  i nierogacizny. Popyt za towarem 
silny, transakcyj handlowych dokonano wie
le. Jakość spędzonego pogłowia dobra, daje 
się zauważ] ć znaczna ilość rogacizny opaso
wej, jak rowneeż nierogacizny pelnotueznej 
o najwyższej wartości rzeźnej. Ceny w  dru
giej połowie tygodnia słabsze w związku z sil 
nifjszym suędem. Wybitniejszych aioli róż
nic w  cenach w stosunku do ubiegłego tygo
dnia ni ;ma. ----------

—  STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRA. 
KOW4E w  czasie od 21 do 27 bm. byl ’ *astę- 
oujący: Na szkarlatynę zachorowało osób 13 
( w tem 4 obce), na dyfterję 3 (w  tem 1 obca), 
na mumps 28, na odrę 16, na koklusz 4, na 
ospę wietrzną 4.

—  SAMOBÓJSTW© Z POWODU U TRATY 
POSADY, W  niedzielę 28 bm. ponełnd ramo 
bójstwo przez rzucenie się do W isły Michał 
Jochem (lat 52), zamieszk iły w  Plaszowie, do 
zorca fortu Lasówka. Zwłok desperata dotąd 
nie wyłowiono. Przyczyną rozpaczliwego kro 
ku była utrata posady. Jochem osierocił żo
nę i pięcioro dzieci.

— PORANIONA PRZEZ SIOSTRĘ^ 13-le- 
tma W alerja Wójcik, córka wachmistrza 8. 
p. ułanów, zamieszkała w  koszarach tegoż 
pułku na Rakówicach została ciężko pokale
czona w  czasie snu przez swą siostrę Janinę 
(lat 15), cierpiącą na padaczkę. Ranną, u 
której stwierdzono rany na szyji i  plecach, za 
dane brzytwą, przewieziono do szpitala załogi, 
zaś Janinę, która często w szkole dostawała 
ataków, oddano do szpitala dla chorób ner
wowych.

— D W A  POŻARY. Straż pożarną zaalarmo 
warno dzisiaj na ulicę Felicjanek, gdzie w  do 
mu pod numerem 6 w ‘ dnem z mieszkań za 
paliła się terpentyna przy sporządzaniu pasty 
do podłogi. Ud płomienia zajęło się łóżko i 
materac. Domownicy ugasił* ogień przed 
przybycem s ta ży  Następnie zawezwano straż

na linję A B, gdzie w domu pod numerem 
44 wybuchnął ogień kominowy.

—  N IE W Y S L E D Z IO N Y  S P R A W C A  dustal
się na strych W olfa Koenigsbtrga przy uUey] 
Krakowskiej i skradł większą ilość naczyń) 
świętalnycn.

—   o  w -----------

Godni zazdrości są posiadacze gramofon 
marki. „HIS MASTER’S V01CE*, ktmj 
z najdalej posuniętą preeesyjnością ; ddaja 
tak śpiew, gre skrzypcową, fortepianową) 
jak i modne tańce — Marka ta uznana 
jest przez fachowców całego ...mui za 

ostatni wyraz techniki w tej dziedzinie. — Na uatn- 
gach tej fabryk stoją ‘ naj więksi potentaci mtuyki lak: 
Paderewski, Heifetz, Battistini, Chaljapln, Roaenbłatt, 
hwartijn i inni. — Dernc o. troje się bez przymusu kupna 
jedynie w firmie: Józef Weksler Kraków, Fłorj.uiska SC 

Lwów Sykstuska 2.

KYX paznokci HYXl  
— — —   — — —  — — .

—  Z  DYREKCJI K ASY CHORYCH W  KRAJtCOL 
W IE  KOMUNIKUJĄ NAM: W  Wielka Sobotę a n ą ] 
dowanue i ordynacja Wa mbulairo/jaah kończy ńęj.'
0 godz. i2 w południe. W >bec teg > tygodniowe zaaił 
ki chorobowe wypłacać się będzie już od śrudy (ta. 
31 marca br. j

P  niedzielę dn. 4 kwietnia Kasa zamknięta. W po
niedziałek din 5 kwietnia dyżur świąteczny w ambu- 
lato-rjach Kasy (w  Centrali, we Flilji w Podgórzu!
1 w  ambu/1 a torjach dzielnicowych) od godz. 9—lii 
przed południem. W  czasie, gdy Kasa zamknięta, 
udiziielają pomocy W nagłych wypadkach lekarze ka
sowi w domu. W  wypadkacn ndederpiących zwłoki 
można wezwać jednorazowo najbliższego lekarza 
ipirywa nego, który winien swticrdzić pisemnie na
głość wypadkn i wysokość pobranego booorarjunu
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W E CZW ARTEK dnia 1 kwietnia o godz. 5 bopoŁ
odbędzie się w sali gimnastycznej szloiy hebrajskiej, 
Brzozowa 5, zebranie rodz.ców, Da ktorem p. dyr. 
Soherer Zngaii pogadankę na temat .NoiWe metody 
wychowania młodzieży . Lprasza się o liczny udziu,
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 — o - o  —  -

Z UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO: P.
Samuel Miihigrajtm (Diamairt) z rzeszowskiego o- 
trzyinał na tut uniweryteCie stopień doktora medy
cyny.

CHALUC MIZR iCHI. Kupa 16. We środę dn. 31’. 
bm. (drugi dizień święta Pesachj odbędzie się wy
kład p. E. Kiwalza a. t  „Znaczenie Święta Wyzwole
nia". Początek o g. 3 popoł. i

Z operetki.
„NIECH P A N  ZDEJMUJE*, rewja Migowej.

(ReżyS. p. Józefowicz.).
Zamiast pireanjer operetkowych mamy Więc od 

dłuższego czasu rewje; przyznać jednak należy, żi 
\ óhmy te ostatnie od kiej>skich operetek, choć do- 
prawdy nie łatwiej o dobrą rewję. Pani MigiOWej u- 
dał się odrazu pierwszy i ut w tej dziedizinie; pozs 
pewnemi usterkant5 w budowie dużo dowcipu, Werw 
wy i satyry, co decyduje o aktualności i powodze
niu nawet bez takiej głośnej mie en bcene. Na wy-< 
szczegóLnienie zasługuje skecz , Swego nie znurie", 
tańce (za częste), bardzo utalentowane duecko Mo- 
tyczyńska przypominające malntką Greno oritZ peł
ne humoru ans Luły i recenzje z gazet krakowskich.

ba
— c - o  ■ 1 «

RETERTUARY TEATRÓ W  KRAKOWSKICH 
TEATR MŁ JS1I  HL J. SLOJTAOjłCG

Wiwrek: Cetno— Licho.
środi: Ktodądź.
Czaart Teatr zamknięty.

OPERETK U
Wtorek: Niech pin zdejmują.
Sroc • Niech pan zdejmuje.
Czwartek: Teatr zamknięty.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
UCIECHA: ,.Na śzlaku pocztowym" (8 >Ł.ós J, 

Komedja 2 aktowa i zdjęcia z natury.
W A N D A : „Cyganka Aza ‘ (Chata za wsią)
NOWOŚCI: „Tancsr.a z Ca, Ino da Parłs". 1
REDUTA: .Niewolnica miłości" (Jadwiga Smo-! 

sarska).
SZTUKA: .Królewski lowelas" i „Puść go kaO-

l e m " .

PROMIEŃ: „Taj^wrica białej ciazjr", /
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foczucie odpowiedzialności narodowej
Przed n.edawnypi czasem prasę obu pół

kuli obiegały dwie wiadomości, które chwi- 
iowo zbudziły ciekawość czytelników, zwła
szcza żydowskich, nie zdołały atoli wywołać 
głębgzej refleksji, poważniejszego zastano
wienia się nad ich istotą i doniosłością. A  
•zkodu wielka, gdyż oba zdarzenia są tego 
rodzaju, iż wartoby nieco pomyśleć o ich 
zncczeniu i wyciągnąć odpowiednie konsek- 
%«ucje. Może dadzą one nam pożądane wska
zówki dla charakterystyki i oceny wybitnych 
m ężów  pochodzenia żydowskiego, zajmują
cych wybitne stanowiska w społeczeństwach 
nieżydowskich i poświęcających owe zdolno
ści i  swą eiiergję sprawom ogólnym, nie zaś 
specyficznie żydowskim.

Pierwsze zdarzenie miało miejsce w pań- 
ntwie W ielko-brytyjskiem. Ogólnie wiadomem 
jest, jak poważną i poważaną pozycję zajmo
w ał tam w stronnictwie liberalnem do nie
dawna, znany nam od dłuższego czasu, jako 
sjonista b. minister Sir A lfred Mond. Był on 
osobistym przyjacielem i prawą ręką Lloyda 
Georgea i posiadał wogóle przeważający 
w pływ  w  6wej partji. W ostatnich miesi jca< h 
Lloyd Oeorge, lubujący się wogóle w sko
kach politycznych, uczynił nagle niespodzie
wany zwrot na lewo i zaczął rozwijać szero
ką agitację za bardzo radykalną reformą 
agrarną. Ta zmiana frontu nie odpowiadała 
smakowi i zapatrywaniom Sir Monda. W y 
stąpił więc ze stionnictwa liberałów i przy
łączył się —  do partji konserwatystów. Nie 
naszą jest rzeczą i nie tu jest miejsce na 
zbadanie, czy dziwny ten krok znaleźć może 
Zupełne usprawiedliwienie. Zapewne nie jeden 
krytycznie usposobiony może zrozumie w y
stąpienie z własnej partji pod wpływem za
sadniczych różnic w zapatrywaniach, ale nie 
zdoła pojąć tego niecodziennego faktu, iż 
przy tej sposobności wstępuje się do obozu 
przeciwnego, który się na krótko przedtem 
z całą wehemencją zwalczało. Tak atoli się 
stało i fakt len w yw ołał niesłychany gniew 
u wodza partji Lloyda Georgea. Dał on też 
krewki wyraz swą|t|rytacji, dając się porwać 
do znanego oświadćzfenia, że Sir A lfred Mond 
postąpił tak, jak inni zdrajcy swej rasy jak 
Judasz Iskarjota. Incyaent ten był powodem 
wielkiego wrażenia w opinji publicznej Anglji 
i reszty świata, i nit3 rnałą żydostwu p rzy 
sporzył szkodę.

Terenem drugiego zdarzenia było państwo

węgierskie, chlubnie znany paszalik Hor- 
ih y ’egu, w łączności z aferą fałszerstwa fran
ków francuskich. Po stronie opozycji, namię
tnie zwalczającej rząd Bethlena i zdążającej 
do zupełnego wy krycia politycznych i moral
nych sprężyn tej w ielce skomplikowanej afe
ry, wysunął się na pierwsze miejsce Zyd, 
Vazsonyi, również b. minister. Z zadziwia
jącą bystrością umysłu, wielką energją i zna
jomością rzeczy występuje on przeciw wszel
kiej chęci zatuszowania sprawy, żąda w ykry
cia prawdy bez reszty i zawzięcie broni ho
noru —  naroou węgierskiego. Tymczasem 
strona przeciwna bez skrupułów wyzyskuje 
żydowskie pochodzenie Yazeonyi’ego i l-ozwija 
szaloną hecę antysemicką. Cała Mera niema 
wprawdzie żadnej styczności z żydostwem 
i wszyscy beż wyjątku zawikłani w nią nie 
tylko nie mają nic wspólnego z Żydami, ale 
nawet należą do awangardy żydożerstwa wę
gierskiego. Mimo to rzuca się w masy hasło, 
że Żydzi przejaskrawiają fakty, aby poniżyć 
imię węgierskie w oczach całego świata cy
wilizowanego. Grozi się nawet pogromami 
i jak wieści głos; ą, miał książę prymas wę
gierski Csernoch delikatnie zwrócić uwagę 
Yazscnyi’emu, aby się zbytnio w tej spra
wie nie angażował. Zamach nie dawno na 
Vazsonyi’ego wykonany świadczy też najle
piej, jak daleko spotęgowane są namiętności. 
W  ten sposób działalność Zyda, jako polity
ka w stronnictwie nieżydowskiem, wywołała 
znowu niebezpieczeństwo dla żydostwa.

Jakie refleksje wynikają z obu tych w y
padków?

Mają one zasadnicze znaczenie co do kie
runku polityki żydowskiej. Od czasu bowiem, 
gdy w niektórych krajach, a przedewszys- 
tkiem w Polsce prowadzi się samodzielną 
politykę naroaowo-żydowską, od czasu gdy 
zerwano z tem, iż Żydzi byli członkami roz
maitych stronnictw nieżydowskich, walczyli 
w  ich szeregach i czasem pod ich sztanda
rem wchodzili do parlamentów, od tego cza
su n?e ustała dyskusja, czy taki kierunek 
polityki jest p< 3 teczny. Często słyszymy za
rzut, że Żydzi, jako członkowie i kombatanci 
innych nie wyłącznie żydowskich partji i Ugru
powań, mają sposobność i możność w yw ie
rania na nie znacznego wpływu i spowodo
wania kroków dla Żydów wskazanych. Obe
cnie zaś Żydzi, tworząc własne grupy, postę
pując samodzielnie i nie należąc do ogólnych
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nieżydowskich związków, tracą naturalnla 
wszelką możność wpływania na postępowania 
i decyzje nieżydowskich stronnictw, a to ma 
być szkodliwem. Należy zaznaczyć, że nawet 
tu i ówdzie w  kołach narodowo-żydo wstirh 
w tym względzie pojawiają się wątpliwości 
i wahania.

Nie chodzi nam oczywiście w tej eh .411 
o wykazanie, jakie zasadnicze błędy myślę* 
we mieszczą się w  tem postawieniu kwuetji 
Na łamach tego pisma niema chyba potrzeb? 
dowodzenia, że prawdziwą politykę narodo- 
w o-żydowską prowadzić mogą tylko Żydzi 
w ugrupowaniach żydowskich, że w tn n m  
otoczeniu wykluczone wprost jest pełne zro
zumienie dla potrzeb narodowo-żydowskich. 
Polityczna współpraca, polityczne łączenie s il 
z nieżydami może mieć miejsce, ale tylke 
gwoli przeprowadzenia niektórych, pojedyn
czych, czasem wspólnych punktów działalno 
ści. Stały zaś związek dla całokształtu poli
tyki nie da się dziś nawet pomyśleć. Z jed
nej bowiem strony atmosfera, pełna szowi
nistycznego zaślepienia, zatrata jadem fraze
sów demagogicznych na tle nienawiści ple
miennej i wyznaniowej, intensywnie oddzia
ływa nawet na najbardziej postępowe żyw io
ły, tak, że w  odniesieniu do spraw żydo
wskich nie zachodzi prawie żadna różnica 
między prawicą a lewicą. Z drugie,i zaś stro
ny, właśnie dlatego zawiadywanie interesów 
żydowskich pod flagą nieżydowską prowa
dzić musi bezwarunkowo do okrywania po
stulatów żydowskich, do maskowania i d  
charakteru żydowsk-ego, jednem słowem do 
asymilacji.

N ie chodzi zatem o zasadniczą sprzeemośł 
W owem pujmowaniu rzeczy, która jest chy
ba zupełnie jasną. Chcieliśmy owszem n i 
praktycznych przykładach wykazać, jak życii 
rzeczywiste dobitnie zaprzecza i obezwładnia 
wspomn.uuy wyżej rzekomo uzasadniony za
rzut, jak codzienne zdarzenia odbierają mu 
wprost wszelką podstawę. Każdy bowiem, 
kto ma choćby powierzchowny wgląd w  sto-

U wrót
U wrót trzeciego wyzwolenia.
Snują się w  głow ie myśli różne, różne. 

D z iś  w sederową noc...
Bywa czasami, że smutek zasępi czołu, 

ciężar przytłoczy duszę, na widok tej okro
pnej ironji dziejów, która nam każe opowiadać
0 wyjściu naszych praojców z M icrain —  tu 
w  < .ducie.

A  niekiedy znowu przez gąszcze ciemności, 
przedrze się jakieś wąskie pasemko światła
1 stęsknione oczy opromieni blaskiem wiary 
i  nadzii ji że już niedaleko —  -—

Bo coraz realniejszą staje się prawdą i rze
czywistością owa kojąca i cudowna zapowiedź, 
która nas niejako wprowadza w tę ewangelję 
cierpienia, dziś znowu przez pamięć odświe
żonej smutnej opowieści o dziejach naszej 
p i e r w s z e ]  niewoli.

...Leszana babaah —  bnej ch o r in i-------
2łoty sen wolności, która szerokiemi kro

kami zbliża się —  i obejmuj nas coraz 
iyw szem  tchnieniem. Na chwilę niechaj za
milkną Jęki i skargi —  i niechaj myśl wolna, 
swobodna uleci w e wyższe regiony ducha —

Bo przepowiednia idzie lepszej doli. .
* *

*

Nad ciemną masą niewolników żydowskich 
poo okrutnem berłem faraonów zawisła za
głada: bój się toczy m iędzy Dobrem a Złem, 
a zwycięstw szala chyli się ku —  ciemności.

W  zaL. d e  swdjego najos jbLtszego życia, 
W zaniku własnej duchowej i ludzkiej godno
ści, osiągnęli już wszystkie niemal stopnic,

Lrak im tylko jednego, by zupełnie zniknąć 
z powierzchni i już jako naród i jako cząstką 
ludzKości.

Chwila groźna, przełomowa, grozą swego 
osobliwego położenia jakoby nawołująca do 
rozpaczliwej walki o zrzucenie jarzma-

Objawia się wówczas Mojżeszowi wizja wie 
cznie płonącego krzaka, którego nie mogą stra 
wić morza płomieni: wymowny symbol nie- 
zniszezalności narodu.

Wodzem i prawodawcą zostaje tych, którzy 
wyjść zapragnęli. Atoli po niedługim czasokre 
sie budzą się -brudne żądze i przywrary nie
woli w duszaich skarlonych, niestworzonych 
do górnych lotów, cliw iłowo stępione i olśnio 
ne porywającym cudem wolności.

Bo niewola egipska do lego stopnia ich upo 
dliła, że zaczęli już tęsknić nie do Ojczyzny, 
lecz do — garnka mięsiwa. Formy życia na
rzucone im przez twardą i despotyczną prze
moc zaczęli uważać za objawy naturalne i ko
nieczne, przyjmując je niestety, jako jedyny 
ratunek i punkt wyjścia postanowionych za
mierzeń i dążeń.

Smutny powiew niewoli, która w/arla się 
do tajemniczych głębin ludzkiej duszy, tego 
jedynego safletuarium człowieka, czyniąc 
tam straszne spustoszenia, prowadzące w na
turalnej kneeekwencji do całkowitego upad
ku, do powstania „pustynnego nokolenia", nie 
Rodnego ujrzeć widoku ojczystych siół...

Było to bowiem wyzwolenie C i a ł  a,..
*  *  •

płynął sznur długich wieków.
W  prochy zapomnienia runęły państwa, gi

nęły i odradzały się narody, karta Europ) 
ulegała wielokrotnym przeinaczeniom —  a w 
stosunku do nas się n;c nie zmieniła Naród 
żydowski, pozostał jak dotąd Fart ją narodów
świata,

Ale sprawiedliwość dziejowa czuwała, lceftk 
bisior ji nie ustawały i chyżo biegły ku swesu 
przeznaczeniu. Aż naraz z pod nieb -eJbrao 
błękitnych zerwał się rajski ptak. ów wotej 
mieszkaniec krain, gdzie niema zwycięzców 
ani zwyciężonych, dręczycieli lub uciśnio. 
nych — gdzie jest jeno wolność.

Rodziła się idea renesansu żydowskiego^ Z 
podziemi ciężkiego golusu szły »zywcze prą. 
dy; powstał sjonizm.

...Alle Menscli® sollen eine Heimat tiabea 
Dann werden sie gegeneinanier gutiger seia. 
Dann werden sich flie Men*chen i eben ond 
yerslchen —

Tak mów ił jej o twórca — Teoau- HerzL 
W  poszumie anieheh skrzydeł, kiedy 

przed mocarnym wzrokiem geniusza przeogro 
mem natchnienia sunęły wizje oAodzenia, 
śn-ł w ielki i polcżul poemat braterstwa naro
dów, opartych o własny skrawek ziemi, zro
szony nieraz krwawym siewem...

Stanął ponad piekłem nienawiść', która znui 
sza mordować ludzi, z pieśnią na ustach — i  
z wyżyn nieobjętych nieskalanego ideału, gło
sił miłość. W  epoce największego szaiu nłe* 
nawtiśń, kiedy ludzkość stanęła nad krawę. 
dzią przepaści, rzucił żagiew płonącą — wza
jemnego przebaczenia. Światu wieścił nową 
prawdę, słabych i uciśnionych krzepił batta- 
mem wiary w  miłość i  pc.JM. iea>.
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sunki polityczne, w stan politycznych insty- 
tocyj i korporacyj wie, że działalność poli
tyka żydowskiego, biorącego,. aktywny udział 
w  otoczeniu cięży dowskiem, jest tak długo 
tolerowaną, a czasem nawet poważaną, do
póki ogranicza swą czynność do ogólnych i 
nieżydowskich problemów i spraw. Z chwilą j 

atoli, gdy ośmiela się poruszyć jakąś kwe- j 

stję żydowską i żądać je j pomyślnego zała- j  

twienia, z tą cbwiią traei natychmiast cały ; 
swój wpływ i całe swe znaczenie we własnej

Jjartji. Jego dotychczasowi „polityczni przy- 
aciele* nie widzą w nim więcej współtowa
rzysza, lecz Zyda, broniącego interesów ży

dowskich. Może mimowoli wzbudza się w nie
jednym nie Żydzie wewnętrzne podejrzenie, 
że Zyd jesi uszustem politycznym, który tyl
ko w  tym. celu wstąpił w  szeregi zrzeszenia 
cieżydowskiego, aby, niewidziany i niepo- 
znany, w  tajemnicy przeszmuglować interesy 
żydowskie. W  tem psychologicznem zagad
nieniu szukać może należy początku znane
go antysemickiego frazesu o „państwie ano- 
dm ow em s, które jakoby wysyła wszędzie 
p r f c h  przedstawicieli, aby tem łatwiej i tem 
bezpieczniej móc dzierżyć panowanie.

Jest to w ięc łndzenie siebie samego, jeśli 
&  poważnie rozprawia o wpływ ie polityków 
Żydowskich w ugrupowaniach nieżydowsirich 
i  je i l i  po takiej działalności oczekuje się zba
wiennych rezultatów. Przeciwnie, przynosi 
to bardzo często niepowetowaną szkodę i w y
wołuje podejrzenie nieuczciwego, tajemnicze
go  postępowania.

Opisaue dwa wydarzenia usuwają, zdaje 
Się, wszelką pod tym względem wątpliwość. 
W ykazują one bowiem jasno i niedwuznacz
nie, że współudział polityków żydowskich 
w  stronnictwach nieżydowskich wychodzi czę
sto na szkody całegt żydostwa, nawet wtedy 
jeśli me chodzi o sprawy specyficznie żydo
wskie, lecz o problemy ogólne, w  żadnej nie 
pozostające łączności z żydostwem. Można 
przeciw temu protestować. Można głęboko 
nad tem ubolewać, że ludzkość tkwi jeszcze 
uporczywie w  tak wstecznych pojęciach. Mo
kną oddawać się nadzieji, że przecież kiedyś 
jiadejdzie czas postępowszyrh zapatrywań, 
lepszego poznania istoty rzeczy, prawdziwego 
postępu, że nadejdzie okres, kiedy stosunki 
między pojedynczymi ludźmi, jak niemniej 
między narodami inaczej się ukształtują. A le 
wszystkie te optymistyczne oczekiwania i na- 
Izittje nie mogą zmienić nieubłaganej rzeczy
wistości, nie mogą przeinaczyć twardego fak
tu, że czynność żydowskiego polityka w  oto
czeniu nieżydowskiem doprowadza zawsze 
trawie do tej przykrej kolizji i że jego cha
rakter życiows^i służy jako ostra i skuteczna

Świat natężył słucli, nie pojmując posłań- 
niatwa wzniosłego współczesnego! Jezajasza. 
A le ciemna ulica żydowska, zaczęła powoli 
rozumieć, że przedziera sb świt, —  ulica ży
dowska, ta najbardziej gnębiona i prześlado
wana, bo do niej swe pierwsze kroki zwrócił 
ajonizm.

...Traum ist von Tat nicht so verschieden 
Wie m ancher glaubt. Alles Tun der Menschen 
war friiher Traum und wird spater zum Trau 
me —

I zaczęła się żmudna realizacja wizji...
Zmęlniałym oczom wracał blask dawno 

miniony, orzeźwienie niósł zbolałym i slrapio 
nym sercom, niewolników wznosił do godno
ści człowieka, wierzącego w swoje własne war 
tości duchowe.

A  potem, jakby przez sen wiła się dalej wslę 
ga dziejowych wydarzeń deklaracja Balfou- 
ra, San Remo, mandat palestyński...

Do szeregów stawały miljony zwolenników 
słonecznego jutra —

Odradzał się prastary język proroków, a zło 
cistą koroną tego odrodzenia było wzniesienie 
świątyin Nauki hebraskiej na Har-Iincolim.

Jisraeł sawah — sędziwy naród Hebrc.jów 
święcił zupełny trjumf nad knutem swoich 
ciekowych gnęb‘( ieli...

I  tak dokonało się wyzwolenie D u c h a .
★ * *

Przeszłość — to jedyna ludzka rzeczywi
stość, lw'erdzi subtelny Anatol France.

Nie był więc żydowski ruch wyzwoleńczy

broń przeciw zastępowanym przez niego za- 
putryw aniom przeciw niemu samemu, a w  dal- 
szem następstwie przeciw całemu żydostwu.

Dotknięty tem zjawiskiem polityk pocho
dzenia żydowskiego, staje często wobec nie
go bezradny.. Zapóżno poznaje się na tem, 
że napróźno oddawał swą siłę, swą energję 
i swe zdolności w  służbę obcych interesów, 
że napróżno dla nich pracował i walczył in- 
tenzywnie i uczciwie, ukrjwając przytem 
swe żydostwo. On sam nie zastanawiał się 
ani nie myślał o swym charakterze żydowskim. 
A le  inni, a to nie tylko jego przeciwnicy 
i wrogowie, ale często także i jego „najbliżsi 
przyjaciele* o tem nie zapomnieli i przy 
pierwszej nadarzającej się sposobności zwra
cają się przeciw niemu z tą straszną, zatrutą 
bronią.

Dr. Michał ktingai.

Inaczej też w obecnych stosunkach byd 
nie może. Polityk pochodzenia żydowskiego 
bowiem, który sądzi i wyraża się, jak Ytct? 
sonyi, że chce być Żydem tylko w bóżnicy, 
żyje ciągle i działa w samoułudzie, że nie wi
dzi się jego żydostwa i traktuje się go, jako 
zupełnie równouprawnionego’ tOwarzysŁi par
tyjnego. To jest tragiczna pomyłka, która 
mści się srodze na nim samym, ale też i na 
całym narodzie żydowskim.

Tylko polityk żydowski, który rozwija dzia
łalność, jako Zyd i tylko jako tuki, pracować 
może skutecznie i korzystnie. Turi polityk 
bowiem może zachować odpowiednią minę 
i należyte granice, gdyż jest głęboko p o 
świadczony o poczuciu odpowiedzialność na
rodowej.

„Wdzięczność partii"
Pod tym tylko tytułem pisać można o tem, 

jak stronnictwa w ogóle, a sjońskie w  szcze
gólność', a już „najszczegótniej" ta gałąź, któ 
ra ma we Lwowie swoją siedzibę — wywią
zują się z długu wdzięczności wobec tych, któ 
rzy poświęcili najpiękniejsze często lata swe
go życia pracy publicznej.

Nie o wdzięczności chcę mówić wobec żyją
cych. O Łych chcę mówić, których śmierć zmu 
siła do opuszczenia szeregów. Wobec tych nie 
okazuje się tej miary kurtuazji pośmiertnej, 
któ; a poszłaby o krok przynajmniej dalej po 
za wygłoszenie —  niesmacznej zwykle luń 
nieszczerej — mowy pogrzebowej i po za na
pisanie nekrologu, w którym autor zazwyczaj 
i o swojej skroirjiej osobie niezapomina, a 
już w każdym razie pamięta by podpinać 
go pełnem nazwiskiem, aby świat wiedział, 
jaka to wielkość ten — autor nekrologu.

Mija obecnie sześć lat, od kiedy złożono do 
grobu Adolfa Standa.

Człowiek czysty jalc łza, poświęcił całe swe 
krótkie życie sjonizmowi.

Te był jego zawód życiowy. Innego nie 
miał, mieć nie chciał.

Budził, zachęcał, przemawiał, pisał. Umarł 
w niedostatku, straciwszy wielki majątek z 
powodu swego idealizmu wODec. partji i ro
dziny.

Czy należy się mu jako jednemu z twór
ców ruchu w Małopołsce, aby przynajmniej 
zebrać rozprószone dzieci jego ducha, które 
kryją się po zapylonych rocznikach ,,Przyszło 
śoi“ , „Wschodu?" Kryją, się i tulą, drżąc w  zi

utopią ani szkodliwą fantasmagorją, skoro 
głębokie zapuścił korzenie w naszej narodowej 
przeszłości. Z przeszłości poprzez smutną te
raźniejszość, do przyszłej radosnej rzeczywisto 
ści — oto nić przewodnia i  ceł idei odrodzenia 
żydowskiego. —

A życie, ów nieomylny sędzia, bezapelacyj
nie rozstizygający wszelkie zawiłe zagadki, roz 
wiązywać poczęło niebawem i naszą ideę 
zmartwychwstania. —

Poprzez ograniczenia i trudne przeszkody 
zaczęli do kraju mosowo napływać chalucim, 
nasi „nieznani żołnierze" którzy ginęli na po
sterunku w  spiekoc'e upalnego Wschodu, na 
straży Ojczystych rubieży —

Bezimienni bohaterzy, którzy swoją młodą 
i serdeczną krwią torowali drogę bezdomnemu 
narodowi, do wolnej rodziny narodów — 

Powstały kolonje, kwitnące osiedla żydów 
skie i rosły też całunem smutku okryte kępy 
grobów. W  połowie drogi, nie kończąc ro*po 
czętego dzieła, oddali swe bujne życia dla dru 
g'ch, dla tych, których niezadługo na swoim 
grzbiecie przyniesie falą —

...Ejn dawar, kdaj lamuth b‘ad erec llamo-
ledeth — ------------------------------------------ --------

W  atmosferze bohafterskicli poświęceń *a- 
kwitły egzotyczne kwiaty, dotychczas nam nie 
znane, obce. Był i starzec na własnej glebie 
odmłodniały, cudowne wcielenie płomiennego 
orędz-a Chaima Naclmiana Bialika o potrze- 
bie stworzenia nowej księgi żydowskiej Pra
cy —

nmej atmosferze zapewnienia czekając, aby 
się wreszcie zebrano razem i powiedziano
0 nich i o ich Ojcu choć jedno ciepłe słowo 
wspomnienia.

Sześć lat dopifro minęło, a gruba pajęczyna 
niepamięci osnuła postać Standa 1 jego doro
bek duchowy. A to, mimo, że moc uchwal 
powzięto, odezw wyda.m, zebrano nawet ma- 
elrjały dzięki pełnej pietyzmu go: iwości wi 
międzyczasie również zgasłego przedwcześnie 
Bienenestocka. A efekt?

Pył zapomnienia.
Czy to- nie wstyd dla partji, dla wielkiej 

partji?
Czy to nie deprymuje i nie demoralizuje 

żyjących, gdy widzi sic ten brak pietyzmu
1 wdzięczności dla nieżyjących, dopiero zmar
łych?

A może, a może ma wejść naprawdę w ży
cie zasada, że działacz, póki żyje ma tyle o 
sobie sam mówić, że już więcej dobrego na
wet po śmierci o nim powiedzieć nie można?

Jest wstydem dla, przedcwszystkiem dla 
parlji lwowskiej, że dotąd nie nastąpiło wyda 
nie pism Standa

Wallenstein Schillera w chwili rozgorycze
nia wspomina z bolesną ironją: „den Dank!
voin Hause Oesterreich".

Oby nie stało się słowem ulotnem ,der 
Dank vom Hause Zion". N !e o pietyzm tylKO 
chodzi wobec tych, którzy w czasach najtięż 
szych, kiedy jeszcze jedliśmy „gorzki chleb o- 
pozycji* szli na czele pochodu, zewsząd atako 
wani, obrzucani kamieniami, często i błotem}

Napisali ją własną krwią Truripeldor i Gor 
don — i ci wszyscy duchowo wyzwoleni, któ
rzy wznoszą gmach Judei —

I ci, którzy z pustynnych piasków wyczan 
rowali Tel-Awiw, tę cudowną perlę odrodzo-, 
nej energji żydów  kie j —

I ci, którzy suszą zdradzieckie mokradła 
w uroczej dolinie Jezreel —

I rabbi z Jabłonny i rabbi z Kozienic, owi 
prawdziwi duszpasterze, fanatyczni kapłani, 
składający całopalne ofiai y, odnowionej świą 
tym żydowskiego czynu —

I ci, którzy na stokach królewskiego Kar
melu zakładają winnice Pańskie, rosząc je 
własnym potem i mozołem —

I  ci na wedecie, tam na najdalii wysunię
tych niebezpieczeństwem grożących placów
kach, strzegący życia i mienia w  śnie pogrą
żonych braci, co w nocy sl achają strasznego 
wycia giodnych szakali —

Oni piszą j wreszcie stworzą księgę żydoW 
sldej Pra<y. Świat *ch podziwia, światli mę-. 
żowie narodów chylą czoła, do głęh przejęci 
tą nagłą przemianą, która wczorajszego nie
wolnika przekuła na dumnego heroic7<nego ryj 
cerza...

I  tak powoli, acz z wielkim mozołem doko
nuje się na własnej ziemi, cud t r z e c i e g o  
pełnego, bo C i a ł a  i D u c h a  wyzwoenia.
---------------------------  Marek iSom
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Dr. Benjamin Schłagnr.

Kardynał Ganganelii -- obrońca Żydów
Połowa osriiuastego wieku, ostatnie lata 

okresu saskiego. Najwymowniejszem może 
świadectwem zupełnego upadku umysłowości 
i rozpanowania się ciemnoty kłcrykalnej jest 
obok procesów o czary, także cały szereg 
procesów, wytoczonych Żydom o używanie 
krwi chrześcijańskiej do rytnału paschalnego. 
Terenem tych widowisk są głównie kresy: 
Zasław, Krzemieniec, Ostra, Makowa Wolica, 
Jampol, W  przeciągu jednego dziesięciolecia 
aż tyle zarażonych miejscowości. Ofiarą na 
gminnej zarazy padło kilkudziesięciu Żydów, 
wziętych poprzednio na najstraszliwsze męki. 
Zwyczajna podówczas procedura. A więc: 
przypiekiwanie na wolnym ogniu, wbijanie 
na pal, rozszarpywanie końmi, rozćwiarto- 
wanie żywcem, rozdzieranie obcęgami. Stare, 
dobre czasy. Przytoczymy w ogólnych zary
sach tylko dwa wypadki, jako typowe.

Działo się w Krzemieńcu r. 1753. Pewien 
włościanin okaleczył swoją trzyletnią córeczkę 
Marjannę, zadawszy jej nożem cięcie pod 
lewem okięm i dwie kłute rany w nogi. Ocie
kające krwią dziecko owinął w szmaty i porą 
wieczorną wrzucił do stajni niejakiego Mor- 
dechaja Lejzerowicza w tern słusznem mnie
maniu, że dziecko w ciągu nocy wyzionie 
cmoka i podejrzenie morderstwa z natury 
rzeczy padnie na właściciela stajni, Zyda Lej- 
zerowieza.

Nazajutrz, przekonawszy się jednak, że 
dziecko jeszcze żyje, zaczem plan może się 
nie udać, wyrodny ojciec wyniósł córeczkę 
ze stajni i podrzucił ją w szczerem polu opodal 
klasztornego szpitala. Tu znaleźli ją zakonnicy

i —  rzecz zrozumiała —  podnieść okropną 
wrzawę przeciw Żydom. Na szczęście świa
dkiem zbrodniczego usiłowania był pewien 
obywatel chrześcijański, który wobec sądu 
zeznał prawdę, a prawdę tę potwierdziło 
przywrócone życiu dziecko.

Drugi wypadek mial miejsce w roku 175# 
w Jampolu. W  poniedziałek wielkanocny, 
czwartego dnia Paschy, wyłowiono z rzeki 
Oregno zwłoki mężczyzny, którego Agnosko- 
wano jako znanego opoja. Lekarz stwierdził 
na miejscu, że ciało jest nienaruszone i nie 
ma na niem żadnego śladu, jakiegokolwiek 
urazu. Podczas kopania dołu celem pocho
wania zwłok, zjawiają się Jezuici, uaoe&ą 
ciało do kościoła, gdzie wystawiają je na wi
dok publiczny.

I oto iście cudownym sposobem dało pod
czas transportu, któńego dokonali zakonnicy, 
pokryło się niezliczoną ilością ran. Żydzi, 
przeczuwając machinację, żądają n itychmia- 
stowego stwierdzenia przez lekarzy, że zma
sakrowanie zwłok uastąpiło już po Wyjęciu 
ich z wody —  atoli bez skutku. Z drugiej 
strony mrnsi zaczęli jnż otwarcie piorunować 
przeciw „niewiernym Zydomu.

Przyznać należy, że w obu wyp&dkrćh sąd 
świecki w braku jakichkolwiek poszlak winy 
uwolnił ZydÓw, atoli ua Skutek wy raźnego żą
dania episkopatu, który umiał tek poaburryć 
przeciw Żydom pospólstwo chrześcijańskie, 
wdrożono piekielna procedurę U i  Wówczas 
to żydzi, zagrożeni w  bezpieczeństwie żyda, 
postanawiają schronić się pod skrzydła papie
ża i wysyłają do Rzymu niejakiego S. liga
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jn czasach', kiedy mieliśmy tylko ideowców 
}w szeregach — a nie panoszyły s;ę jeszcze i 
lysiące tych, którzy przyłączają s ę wtedy do
piero gdy już zwycięstwo jest pewne, wtedy 
gdy nagrodę za wierność otrzymuje się już 
r ~ 'W  „życiu doczesnein" parSji - otrzymuje 
Cię w postaci mandatów, posad lub zadowole
nia snobizmu: należenia do wi?ik>ogo i możne 
jgti stronnictwa.
y  K ie, Czczenie pamięci zmar.ych przywód- 
jBÓW: Wszędzie i u wszystkich narodów ma ta
fcie. cel społeczny, cel wychowawczy na oku. 
■ftfcwa generacja, młodzież, widząc, jak czci 
cię pamięć irk, musi zainteresować się ich o- 
Sw l« idiarnktercm, stworzonem przez nich dzie 
jfam . źycAowem, wżyć się w ich psycldkę, po
równywać czasy ich z epoką współczesną. I 
czwpie z tego podnietę, nabiera otuchy, uczy 
mą skromności wobec siebie—a wiary w  ideę.

'Pewne tchnienie wieczności, o tczucie nic- 
piweaWdnego pasma łączącego generacje, któ
re przekazują rak mdlejących w ręce młode 
li silne sztandar idei ■ to wszystko podnosi 
o t  duchu w chwili zwątpienia, a chi oni od 
pychy ■— w  chwili upojenia przejściowymi 
»ulxesami.
t Naród o Wysokiej kulturze cz:i swych zińar 
łych nie tylko wieszczów, ale 1 polityków.
) W  Anglji rok rocznie setki tysięcy członków 
paitji kanseuw atywnej, pielgrzymki urządza 
na grób twórcy i odnowiciela tego stronnic
twa —  DTsraelego i stosami bukietów z ulu
bionych jego pierwiosnków „primrose" —  2a 
aypuję gron jego.
i Jest osobne towarzystwo „primrose- club", 
którego nazwa już wskazuje na blizką łącz
ność i pietyzm ala Beaconsfielaa.
1 Inne nftrody: silne j bogate, o bujnej Irady 
jeji politycznej i kulturalnej —  budują swoim 
zasłużonym: pomniki, grobowce, mauzolea, 
panteony. Naród Wieczny tułacz nie mpże so
bie na to —  na razie —  pozwolić. Dopiero 
gdy staniemy silnie obiema no janii, —  na 

,własnej jiąmi. — Na razie —  jako „naród 
kSięgi“ mamy tylko —  jak to Heine określił 

[—« „eki portetives Vaterlandf‘ przenośną oj
czyznę, księgi nasze i  tradycje.
} Tembardziej więc, obowiązek mamy, przy 
najmniei w teh sposób czcić pamięć naszy ch 
Zasłużonych. Nie stać nas na pomniki ze 
Spiżu, stwórzmy je przynajmniej z — pa
pieru, formie książki, w  postaci wydania 
pamiątkoM ego. A my tu w  Małopolsce — speł 
nijm y już wreszcie czemprędzej ten ńie tak 
ciężki znowu obowiązek wobec haszegu Stan- 
d.a — dopóki jeszcze żyje trochę rów leśników 
Jego i towarzyszy, którzy go znali i cenili, 
i Zapłaćmy dług. —

Stalom Jllajcitem.

Prorok Eliasz
i.

Nie dobrze być jedynakiem, o którego drżą —  
Bod którym trzęsą się rodzice. „Z siedmiu pozostał 
.Jeden", Tutaj nie stój *—  tam ńie idź! Tego nie 
jedz —1 tamtego nie pij! Głowę nukryj, otul szyję! 
Ręoe włóż —- schowaj! Nos —  wysiąkaj. Ach! —  
uie dołjtzc — Całkiem nie diobrzc być jedynakiem.

do tego „synem obywatel »kim“ — dzieckiem czł - 
wtulą zamożnego, bogacza. Bo mój ojciec jest boga
tym człowiekiem. Jest Wekslarzem, Chodzi z pełną 
(arbą, tapcbraą kiesą —  i robi interesy, po skle
pach. Wylotu ■ u srebro na miedziaki, a miedziaki 
tut Srebro. Dlatego ma zawsze czarne palcie — a pn- 
CiMkOie potrzaskane — obite. Pracuje nawet ciężko 
a— haruje jak wół roboczy. Każdego dnia —  po 
przyjściu do domu —  pada ze znużenia, zmęczony, 
rozbity.

—- Zd ije mi ię jakobym nóg nie miał skarży 
ttę przed mątką — aatniust nóg, dwie kłody...

Naerau nóg — możliwe. Ale za to ma intratny in- 
14 l*&; utrzymanie pewne i jeszcze zysk. Wszyscy 
tak mówią i zazdroszczą nam, że mamy utrz.ym.vnie 
fcapewnione i do tego -zysk —• poważnj dochód. 
Mana-jest zadowolona — ja też.

*• święte Wielkanocne — Pet tch —  tego roku 
M l  u mnie tuk wspaniali, oby Wszechmogący
(W»*yStWłn dzieciom Izraela, oivCzy) takich SWiBt..

Tak prawi mama i dziękuje Bogu za tak szczo
dry Pesach. K ja także. Ala jak dooiaaać się łych 
fcwigU*.

IL
Wreszcie dociekałem się. Przyszedł ten kochany, 

drogi Pesach! Ubrano, ustrojoną mnie w najpięk
niejsze szaty — porostu szaty królewskie — ja - przy 
stojd na dziecko bogacza. Ale cóż mam z tego? Jak 
mi nie wolno skakać, łobuzować ipo polu — bo się 
mogę przeziębić — jak nie mogę figlować i naw ić 
się z dziećmi ulicy — bo nie uehodźi dziecku ..oby 
wafekfcieniu ‘ pospoflitOwać się z tłuniein... W  ta- 
kiem pięknem ubrania nie mani nawet komu poka
zać się — przed kim sdę pochwalić. W  kieszeniach 
n.ain pełno orzechów — a nie mam z kim grać.

Ach! — nie dobrze byl jedynakiem — , dzieckiem 
n amusmem“, — o którego drżą wszyscy .jedynym 
pozostałym z siedmiu11 — i do tego synem bogacza.

III.
Tato wdział najlepszą kapotę, i posiedl się mo

dlić, do bożnicy. A mama mówi db mnie:
— Wiesz, radzę ai, ipałóż sdę. Prześpij Się, to 

będziesz mogjt siedzieć wygodnie przy kolacji — 
„sederze". ZadaS- ojert mąd, e Cztery Pytania.

— Co zgłupiałem? Przed „sederem“ położę się 
spać? Ani mi się śni.

—• Pamiętajże w Pesach — przy , sederze11 nie 
wolno spać nawet drzemać. Bo w razie gdy Za
śniesz prży „sederze11, to przyjdzie prorok Pijasz 

•z worełn na piecach... Pu trZa ci wiedzieć, że w Pe- 
sach wieczorem chodzi prorok Eljasz i zagląda 
,vs zędzie, a kfo ap! przy,, sederze1-, tego zabiera i 
paluje do Swego wora...

— Hal ha! ja zasnę przy „Sederze?!11 Ja?! Żeby 
nawet siedziało się całą rioe! A nawet do b.aiego 
ranka! Co, nie wytrzymam — ano załóżmy się? A  
jat byłą —  marne — prz*d rokiem? Co? ,

— Ot właśni-' ubiegi .g , roku aaiw-JŁjC, Barw  
przy wstępie .seOjeru ‘ — po

— No, to dlaczego oh wtedy, do mn&e aSe ( n f -  
szedł z wio -Kłean —  no pr< jfe EŚJeo4

— Wtedy byłeś maluśki —  mnletiU je żo«j w  4 
dzisiaj jesteś już duży. DSftStej hkosias zadać ojca 
cztery główne pytania. Dzisiaj aw-Jiieoeti a tMH 
czytać księgę i .aiirż orżodkólw którzy JŁ JŚ  
„sługa u. byli“. Dzisiaj m-uSisz jeść z neazą' rjty i 
rosół a kn.dłazni — ak' CłCOo u m  — lTr»llilln *  b »  
fctey. y,- , ,/

— WeJołycK dobry dt, a(toAO>||ł«S
— D o b ry *  świątł

IV . f

Bogu dzięki. Tato odprawił Blogo&kw itftSil* 
nad winem. Ja także. Tfiio wvpSł pierwszy foelicfa. 
Ja też. I właśnie pełny pub ar wina WypMBiH — w  
spodu, do dna.

— Patrzno, <Ju Cna — do dna Wj chylił — zSÓM 
man»a do taty. A  do inłiie _vwrt_r» się:

— Petny kielich wina wypiłeś —  zaśufeSz prtib  
cież. ,<,i4 J(, L:

— Ha ha?! Ja zaSnę? Ja?! Żebym miat iuawej 
Całą noc sied.ieć, do biafegu radka! ŃÓ, zapyta? 
laifę; jak mu wyśpdv wałem — nie zająknąłem Się 
nu wet — cztery pytania! A  jak ja Agadę Cryiamf 
A jak się mocHę i nacę z tatą: , słuJzyśmy byK?-“— 
Mmtta jednak nie sipuszcza ze mnie oOzu, nśa&edtt 
iię orfJeczaie. miłośnie i osfrzega:

— Ale zaśniesz z pewnością...
Ej, mamo! mamo! Zdaje mi się, że gdyby tię 

nawet rrfiahi 18 głów — to można z aatnegó gada- 
if/a zasnąć. No, bo proszę — niech ktoś z was nein 
dzie i zacznie wtwn ktoś tiuO i ipieWM b—wrta*.
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Ratunek częściowy przyszedł, ale nierychło.
Na zebraniu z 21 IU. 1758 r. kongregacja 

św . Inkwizycji postanawia zwrócić się o w y
jaśnienie stanu rzeczy do Viseontiego nun
cjusza papieskiego w Warszawie.

Nuncjusz przedkłada kongregacji sprawo
zdania biskupów w  Łucku i Kijowie, którzy — 
rzecz naturalna —  popierają w  całej pełni 
oskarżenie, a na uwiarygodnienie tegoż przy
taczają bajkę o konspiracji Żydów z Turkami 
na szkodę Rzeczpospolitej w  roku 1400.... 
Sw. Officium porucza kardynałowi Ganga- 
nełlemu zbadanie przedłożonego materjalu 
i wydanie opinji. Ganganelli przedkłada swoją 
opinję, która w  dniu 24 XII. 1759 r. zyskuje 
aprobatę kongregacji, zaś 10 I. 1760 placet 
ówczesnego papieża Klemensa XIII., w ślad 
zaczem kardynał Corsini pismem z dnia 9 11. 
1780 r. z  polecenia papieskiego komunikuje 
nuncjuszowi apostolskiemu w W arszawie de
cyzję kurji papieskiej, której treść jest na
stępująca: Nuncjusz winien jest zaopiekować 
się Żydem Sełigiem i zabezpieczyć go przed 
zemstą polskiego kleru. Następnie ma upe- 
wseoć miarodajne czynniki rządowe i kościelne, 
że obwinienie o mord paschalny zasadza się 
na czystym obłędzie. Wreszcie ma wstawić 
się u rządu polskiego, iżby tenże stosownymi 
środkami zapobiegł skutkom tego obłędu. 
Httctcjusz Viseonti stosownie do tej instrukcji 
{Atomem z dnia 21 IH. 1763 r. zwraca się do 
ówczesnego premjera polskiego, hr. Briihla,
z prośbą o Wzięcie Żydów  w ochronę prawną. 

*  **
W ięcej, aniżeli ta dyplomatyczna korespon

dencja między karją rzymską a rządem pol
skim, która ma obecnie wartość li archiwalną, 
interesuje nas elaborat kardynała Ganganel- 
lego —  późniejszego papieża Klemensa XIV., 
któremu kongregacja kardynalska poruczyła 
zbadanie przedmiotu. Ganganelli wywiązał 
się z  zadania w e form ie bardzo starannie 
umotywowanej i źródłowo opracowanej roz
prawy. Rozprawa ta ma może dla innych 
krajów znaczenie dokumentu historycznego, 
wykazującego całą przepaść kulturalną mię
dzy światłym krytycyzmem Ganganellego, 
a bezkrytyczną tępotą części polskiego epi
skopatu —  ale dla nas, wobec bieżących 
dziś wypadków i stanowiska dzisiejszego pol
skiego kleru, ma ona niestety ciągle jeszcze 
anaeseme wysoce aktualne. Wszakże mamy 
nowy mord paschalny w  Wiśniczu, wszakże 
kler nie przestał jeszcze judzić z ambon 
i w  broszurach.

W  nagłówku rozprawy umieścił Ganganelli 
jako motto znamienne zdanie z Teodoreta: 
^IlKS sennym oskarżycielom należy dawać 
wiarę". Na podstawie bardzo rozległej litera- 
ta*y patrystycznej, filozoficznej, a także pism 
apostatów żydowskich, których „zwykło oży
wiać pewne wzburzenie przeciwko swojemu 
własnemu narodowi, skutkiem ezego nierzadko

„N O W Y  Srnfta ST m arca '

— Hebe przerwy, ciągle: „zaśniesz,^, zaśniesz, za 
fańeSsT

Oczywista — zasnąłem.
p . ■ .. - y .
Podczas snu —  śniło ini się — że tato czytał 

„>zfoch chamatcha", mama zaś otworzyła drzwi 
j.a powitanie Eljasza-proroka. Ładnie będzie, jak 
przyjdzie — jak naprawdę przyjdzie prorok ŁljasZ
— jak mama przepowiedziała — z wielkim worem 
■a plecach, i zwróci. się do ronda:

—  „Chodź chłopczyku!"...
A  któż w tem zawinił — czyjaż to wina — jak 

#ae maimy, ze swojem:
—  „Nie śpij — nie śpij!"... ;
A  gdy podobne myśli mniie ogarniają — wteim, na

gle usłyszałem skrzypnięcie drzwiami, tato zerwał 
iSę raptownie i stentorowym głosem wolał: . Witaj
cie!" Patrzę na drzwi —  on, rzeczywiście on, idzie
— powoli kroczy. Starowina. Staruszek z siWiutką 
brodą — do kolan. Twarz, jego żółta, stara pomar
szczona, — jednak piękna, pełna słodyczy. A  oCzy
—  co za oczy przepiękne! Dobre, łagodne, przyja- 
*ue, kochane — drogie oczy! Pochylony, zgarbiony, 
podpiera się dużym — wielgachnym ldjem, z wo
rem na plecach. Cisza — cisza wielka ogromna —  
pajdrobniejsze słówko nie budzi tej poważnej ciszy, 
a on powodS pomahiczku zbliża się, podchodzi do 
iratia.

VI.
„No chłopCzyku, jazda do wora i chodź! —  za-

Skład szpagatów „LENKO” I
wyrobów powroźniczych, tasiem jutowych i szpagatowych, 

przędzy szewskiej kraj. i zagr.

SCHERER Krskćw, ul. Krakowska L. 6
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przekraczają granice prawdy11, aulor roztrząsa 
czynniki przesądu wogóle, przechodzi nastę
pnie do przesądu krwi w  szczególności, a w y
kazując nicość dowodów i brak jakiegokolwiek 
cienia prawdopodobieństwa tego zarzutu, 
stwierdza, że jest on „wynikiem  bezbożnego 
nadużywania władzy, owocem złośliwej chci
wości chrześcijan, sztuczką i wymysłem, fał
szem i oszczerstwem*.

GanganelH powołuje się m iędzy inuymi na 
słynnego przechrztę Ludwika Sonnenfelda, 
który pomimo „wzburzenia przeciw swojemu 
własnemu narodowi* w imię prawdy nie za
wahał się w  r. 1736 w związku z taldemsa- 
mem obwinieniem w Poznaniu złożyć uro
czystą, publiczną przysięgę na niewinność 
Żydów, a następnie w  r. 1753 właśnie z po
wodu wypadków w  Polsce ogłosił swoją ksią
żkę pod wymownym tytułem:. „Zydostwo
0 używanie niewinnej krwi chrześcijańskiej 
obwinione, pod śledztwo postawione i nie- 
winnem uznane*. Ganganelli, cytując tytuł 
ten, odnośnie do ostatnich słów tegoż z prze
kąsem zauważa: W  Polsce jednak powiedzia- 
noby: i winnem uznane*.

Ganganelli rozpatruje po kolei zarzuty bi
skupa w  Łucku i K ijow ie i nie bez sarkazmu 
wręcz oświadcza, iż trudno mu z rzekomego 
spisku Żydów z Turkami w r. 1400, wysnuć 
wniosek o mordach rytualnych w  latach 1753
1 1756.

Trudniej mu jeszcze z obrazu, znajdującego 
się na fasadzie pewnego kościoła poznań
skiego, a wyobrażającego scenę wzajemnego 
ścinania się pogańskich Pomorzan, wysnuć 
choćby daleki domysł, że to brodaci rabini 
mordują brodate dzieci chrześcijańskie. A  już 
najtrudniej mu uwierzyć w  prawTdziwość w y
toczonego Żydom poznańskim w  roku 1399 
oskarżenia, z powodu rzekomego zhańbienia 
hostji, skoro jedynym i i koronnymi świadkami 
tego oskarżenia były trzy motyle, które po
dobno miały wyfrunąć z przeklętej bostji... 
Ileż krwi żydowskiej polało się na pamiątkę 
tej poetycznej legendy.

Ganganelli poddaje te niedorzeczności bez
względnej krytyce, wykazuje klerowi pol
skiemu nieuctwo i złą wolę, a dla częścio
w ego złagodzenia wrażenia swojej druzgo
cącej krytyki dodaje dyplomatycznie, że nie 
chce uważać biskupów polskich za oszustów, 
a raczej za oszukanych... Niemniej przeto

radzi im uzupełnić swoje w  tym przedmiocia 
wiadomości i zwracając im uwagę na źródh^ 
skąd mogliby zaczerpnąć nieco światła, szcze- 
golnie zaleca im pilne przedstudjowanie w y- 
danych w  tej materji buli Innocentego IV . 
Wreszcie odsyła ich do treści pisma, które 
w dniu 9 U. 1654 r. z powodu podobnego 
obwinienia Żydów gnieźnieńskich ówczesny 
generał Dominikanów Jan Babtysta de Ma* 
rinis wystosował do prowincjała Dominikanów 
w Polsce, Alana Chodoruskiego, a w którem 
temu ostatniemu zlecono, iżby ogłosił z ant- 
bony, że pobożni chrześcijanie winni są po
niechać bezbożnego prześladowania, od da
wania katom i spotwarzania niewinnych 
Żydów, ileże oszczerstwa takie wypływają 
z nikczemnego źródła ciemnoty. Ganganelli 
woła: „Oby Bóg pozwolił już raz i w  Polsce
zabłysnąć promieniom tej prawdy*.

* *
*

Dotąd Bóg nie pozwolił... Polska sama za
kosztowała gorzkiego chleba niewoli, sama 
podnosiła głośne krzyki protestów z powodu 
ciemiężenia dziecka polskiego przez junkra 
i czynownika. Uważała się za Chrystusa na
rodów. Lecz jakże prędko zatraciła pamięć 
o swojej niedoli, jakże rychło przyswoiła 
sobie metody swoich katów. Dziś Zyd popeł
nia mord pascl alny, jutro rzuci bombę w pierś 
Prezydenta, pojutrze w yle je kubeł* ukropu 
na głowę żołnierza polskiego, a za parę dni, 
gdy brednie te nie znajdą już u nikogo 
w iary i posłuchu, wiecznie pracująca wyobra
źnia czuwających zawsze zbrodniarzy w y
myśli nową, niesłychaną zbrodnię żydowską.

A  Zyd Selig, tensam, który w połowie 
ośmnastego wieku jeździł do Rzymu, ten 
zuchwały i niepoprawny starozakonny, i dziś 
jedzie do Rzymu po prawdę i ma tę czelność, 
krzyczeć i żalić, się że mu „sw oi" zatrzasnęli 
przed nosęmpodwoje światła i nie pozwalają ma 
być równouprawnionym obywatelem Rzeczy
pospolitej —  a nie pozwalają mu tak ie być 
nadal ciemnym, zacofanym Żydem, bo gwał
tem obcinają mu chałat i pejsy..

W  noc sederową Selig czyta hagadę, opo
wieść o niewoli nad Nilem, z którą łączy 
radosne strofy wyzwoleńcze. A le oto Klio 
rylcem swoim żłobi na jego obolałej duszy 
nową hagadę o niewoli w  krajach golusu, 
a do smutnej tej opowieści już samo życie 
układa pierwsze rapsodje nowego wyzwolenia.

iSylka staruszek —  a właśnie łagodnie to mówi 
Mbrccnu, miękko, serdecznie, stodke.

po

—  Dokąd? —  zapytuję.
— Później oba Czysz... —  na to starowina.
—  W  taki n razie ja nde chcę, — On zaś powtór

nie każe, rozkazuje. Proszę go:
— Jak ja mogę odejść — kiedy jestem synem bo

gacza?
—  A  jeśli jesteś nawet dzieckiem zamożnego —  

więc jesteś już uprzywilejowany ?
— Jestem jedynakiem moich rodziców...
— Ale nie jesteś moim jedynakiem — tałuch jak 

ty mam moc.
—  Ale pieszczochem jestem, drżą wszyscy o mnie 

z Sliedmiu jeden pozostały... Oni tego nie przyżyją 
  umrą, gdy zobaczą moją nieobecność — szcze
gólnie mama...

Patrzy na mnie starowina, swezni mćlemi oczyma, 
miłośnie — jasno —  świetianie i mówi miękko, aksa
mitnie, serdecznie — jak pierwej:

—  Nlie chcesz pójść ze mną, to śpij zdrowo —  
ale zaśnij na wieki — tła zawsze!...

Rozpłakałem się:
—  To znaczy, mam ducha wyzionąć —  umrze'*' ’ ! 

Oni tego nie zniosą... Szczególnie manta...
—  No to w takim razie —  jak nie chcesz umrzeć, 

to chodź ze mną, pożegnaj adę z tatą i mamą. i 
chodź...

— Jakto?... Jak ja mogę ich opuścić? Jestem 
przecież jedynakiem jedynym pozostałym z sie
dmiu?..,

ObiKzył się staruszek.
— Po raz ostatni, mówię do cię — s*nykn je

den — wyhiwBj s dwojga jedno: poće@*ee «ę

z rodzicami ne zawsze i pójdziesz ze mną, albo po
zostań tu, a^e zaśnij na wieki —  na Zawsze!...

VII.
Rzekłszy to, cofnął się odenmie, o jeden krok’, 

i zwrócił się ku drzwiom. Co tu począć — jak zara
dzić — Co zrobić? Odejść ze starym — Bóg wie 
dokąd —  przepaść na wieczność — nie zniosą tego 
lodzice — umrą. Toć jedynak, jeden pozostał z sie
dmiu... A  znowu tutaj zostać, na wieki, u& zawszą 
zasnąć —  to ząaozy samemu umrzeć... Rozstać sięj 
z miodem Życiem... Wyciągam błagalnie dtoń ręce, 
i z« łzami w oczach, proszę:

—  Proroku Ełjaszu! Dobry, kochany drogi —  zło
ty Eljaszu; daj minutkę —  chwileczkę do namysłu.

Odwraca do mnie tę piękną, starą, żółtą pomar
szczoną twarz z długą, siwą brodą aż do kolan,1 
spogląda na mnie swenń pięknem* dabremi, kocha-1 
nemi — drogiemi oczyma, i przyjaźnie, rozkosznie 
uśmiecha się.

— Minutę, jedną minutę daję ci do namysłu -■  
Wio je dizieCię. Ale aie więcej —  nie dłużej —  udtf 
jedną minutę...

I starowina oparł się o swój duży —  wielgachny 
kij —  i czekał..

Zapytacie: o ozem powinienem byt myśWć podczas 
tej minuty, nad ctzem się taktem zastanowić, abym 
nie musiał iść ze słanedBkła — i aby nie aaanąfl 
na wieki, na zawsze?

Ano — któż zgauoie?..
gCfe&eMtyi Laon HaefcalJ.
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(Kartka z ddb jćw  drugiej wi@ku.)
I.

Rok 1668! Okupacja n iep rzy jr '»Ł a  skończona 
choć wojna na innych rubieżach Rzeczypospolitej cią 
S c  aę tOCay, cki pokoju jeszcze daleko. Kazimierz 
jhujuow itny, podobnie jak wiele miasl polskich, mie
szkańcy jego, szczególnie żydowscy za granicami 
iwastwa, Da Śląsku, Morawach, a nawel We Wde- 
<kau. Niektórzy z nich uratowali ąpory majątek, in
ni ledwie nagie życie unieśli w ucieczce przed wro
giem. A  teraz jak wrócić kiedy drogi pełne dzikie
go żołnierza pijanego marudera lub też wifrOsl roz
bójnika, czyhającego na łup. A gdy już wrócisz 
do kraju, zastaniesz ledwie znak swego domu, jego 
Zwaliska obcięte przez dobrego sąsiada który się 
pierwej począł oclbudow ywać i użył bezpańskich 
cegieł dla tak zbożnego dzieła. A gdy już i to prze
bolejesz i resztkami swego uciułanego grosza zapra
gniesz podiźwignąć swój dom rodzinny, wówczas 
przyjdzie eksaktor i położy swą rękę na złomie n u 
ra i zażąda Zaległych podatków! Rzeczpospolita, sto 
JjąCa na brzegu przepaści potrzebuje pieniędzy, nie
płatny żołnierz nie chce dokończyć dzieła zbawie
nia władze centralne i ziemskie nie mogą przystą
pić do odbudowy, więc też Sejm uchwala Coraz to 
Itowe daniny, a przedewszystkiem żąda spłacenia 
restancyj. Sejm .żydowski czyli zjazd Żydów koron
nych raz po raz otrzymuje od podskarbiego monity, 
gdyż pogłówne żydowskie zalega od lat i asygnacje 
do pułków nie są honorowane! LeCz gdzie wiziąść 
teraz pieniądze i jak je wyegzekwować od biednych 
i  rujnowanych współwyznawców? Płyną tedy skar
gi do króla Jegomości, „jakoże Żydzi częścią przez 
nieprzyjacielskie, częścią przez nasze wojska i róż
nej kotuduity ludzi są zrujnowani, zrabowani i w ni- 
[weCz obróceni, drudzy pozabijani zostali a nadto 
jeszcze teraz w (łomach, miastach i miasteczkach 
bezpiecznymi być nie mogą i co na Śląsk albo gdzie 
indziej zagranicę Wyjechali, powrócić nie śmieją". 
Uafl Kazimierz uznaje 1), te położenie Żydów jest 
®łe że skarb karcony względem pogłównego nie ma 
łże mieć satysfakcji i żąda, by Żydom w domach n 
dtwłaazCZa po drogach daną była securitas". Król 
wie, „że siła rzeOzy żydowskich pod te rozruchy 
gwałtownie zabranych między różnymi ludźmi się 
utajduje i rozkazuje władzom państwowym, by dały 
iZydocn pomoc w ich odebraniu". W  następnym roku 
ponawia król swe polecenie i zabrania na prośbę 
Sejmu żydowskiego —  czynić Żydom Opresje Rad- 
juiernemi i nieucfawalonemi przez Sejm wolny po
datkami 2). Nie wiele to pomaga, raz po raz powta
rzają się grabieże, więc Żydzi nie wracają do Swych 
Siedzib i Żydzi Koronni Vulgo Sejm żydowski raz po 
raz ponawiają swe skargi, ,że miasta puste, a o ile 
bto powróci, urzędy i starostowie im budować nie 
pozwalają, pretendując sobie za lata przeszłe (wo
jenne) czynsze i inne podatki. Król żąda by -Żydom 
Di© przeszkadzano w odbudowie. leCz owszem poma
gano im w  tem“ 3).

Prośby Żydów Koronnych vulgo Sejmu żydow
skiego. oraz rozkaty i rezolucje królewskie oćho- 
*i!y się do całej Korony, a więc i do Kazimierza, 
lecą podobnie jak w innych miastach, lak też i tutaj 
Oi« wiele Żydom pomogły. Władza królewska byia 
BbohCzas już tak podupadłą że trzeba było wiele 
dobrej Woli, by do jej zarządzeń się stosować. A  tej 
dobrej woli w Krakowie nie było, a by ły  tu pora
chunki wojenne z czasów okupacji szwedzkiej i sie
dmiogrodzkiej i je lcze dawniejsze w sprawie han- 
Wii i rzemiosła które chciano teraz właśnie jak 
najskuteczniej załatwić.
I Nienawiść kupca krakowskiego ku swemu żydow
skiemu współzawodnikowi nienawiść tłumu ku ze
wsząd ^krzyczanemu zdrajcy ojczyzny, nienawiść 

;Studentów Akadotnj i żaków ku niewiernym potęgu
j e  się w owym czasie nietolerancji religijnej i usu- 
}Wa żydom grunt z pod nóg. Mimo zakazów kró- 
WweJuiefa powtarzają się Codziennie w miastach 1 po

i  * ) Rozdział z II. tomu dzieła: Dzieje Żydów w 
Krakowie i na Kazimierzu 1665—1868.

1) Dekret z dn. 217. lii, 1658. Archiwum państwo- 
. *w« w Poznaniu akta grodzkie Kcyńskie tam 156 
PB 874— 6.
«• 2) tamże tom 158 pg 1010-11, Warszawa 30. U l. 
Mtt.
i  * i  H k  tom 166 pg 935b.

drogach napady na Żydów, jakieś ciemne indywi
dua krążą wśród prostego ludu , pokazując podrę
czne uniwersały trybunalskie" 4), Cale bandy ło
trów wpadają do miast używając zmyślonych pre
tekstów, umyśliwszy sobie jakieś listy W  różnej po
staci ezęścią żołnierskiej, częścią pielgrzymskiej, 
Częścią szkolnej po miastach i miasteczkach groma
dnie chodząc, Żydy mordują, zabijają, dobra ich 
rabują, gwałty i niesłychane opresje nad nimi czy
nią..." 5), więc leż w Krakowie wre i kipi a tylko 
czujność starszyzny żydowskiej i dwukrotne ostrze
żenia królewskie pod adresem magistratu i Akndc- 
mji powstrzymują na razie zakusy gawiedzi i studen
tów. Dekrcletn z dnia 16 lutego 1660 deleguje Jan 
Kazimierz dla spraw o napady studenckie sąd grodz 
ki krakowski 6) co było dla reklura Aaademjii oraz 
władz miejskich niemałą obrazą Nie dziw tedy, że 
zupełnie nie brały osirzeżeń króla na ser ja i oto 
dnia 4 maja 1660 roku nastąpił pierwszy atak.

Było to w dzień św. Florjana, tłumy ludu odpra
wiały procesję z katedry do zniszczonego przez woj 
nę kościoła.. pod Wezwaniem tegoż palCona i mło
dzież korzystając ze ścisku na diość ważkiej ulicy 
rzuciła się na Żvdów stojących opodal, pobiła ich 
i obrabowała. Kilku Żydów przepłaciło ten napad 
życiem, szczęśliwsi schronili się dio bramy daniu 
pod jaszCzukami (Florjańska nr. 6 )7 ) i zatarasowa
li bramę z wewnątrz, clKąc dirogo sprzedąf swe ży-

4) Arcih. państwowe w  Krakowie. Relaiiones cra- 
covienses tom 91 pg 1537 rok 1664.

5) Schorr: Żydzi w Przemyślu, dokument N r  100
6) Relationes craoovienses jo® 87 pg. 819—20 oraz 

24. IV. 1660, tamże pg 841.
7) Chmiel Domy krakowskie. Część II. Ze&z. L

(Se. Tłum począł lcijami i motykami dobijać się do 
bramy. Na odgłos buku i krzyk Żydów przybyła 
już dość późno straż miejska i wezwała tłum do 
'ozcjścia się. Rozkazu nie usłuchano, więc straż <1*- 
•i ognia i zabiła jednego żaka. a dwóch innych 

ciężko poraniła. Noc przerwała walkę, a liazajutr* 
dnia 5 maja władze grodzkie i miejskie skan.->ygn®- 
wały większe odd/iaiy straży i Woźny Adam Sobio
rą je z v k opublikował na wszystkich rogach tynk* 
wielkiego i małego :.)zkaz: „aby żaden jakiejkolwiek 
kondycji człowiek nie ważył ię w.-zczynać lub mio- 
szać do tumultów po(J karaniem na gaidle, a jakby 
kogo co spotkało, niech nie narzeka na nikogo, bo 
też na nikogo respektować nie będą. Także surow# 
pi c kuzuje się, aby nde Ważył się nikt kupa stoją®, 
dziwować bo takich surowo karać się będzie bet 

■ folgi... Także aby żaden z rzemieślników i towmąp* 
Szów nie Ważyli się Lak we dnie jak i  w nocy Z Zza* 
Mami, siekierami, Czekanami chodzić..." S) Tenże Wa
żny ogłosił i drugą publikację, mocą której wezwał 
mieszczan, by na Wypadek zaczepienia przez spi
skowych studentów (tumultu conjurataruin sbradJosoł 
rum) udzielali sobie wzajem sąsiedzkiej pomocy 9),

Trudno dla braku źródeł zbadać. Czy ii iłu Żydów 
padło w leni nieszczęściu i jak wysokie byty ich 
szkody, tyle jest faktem, że tumult rozrósł się 4® 
rozmiarów hiewy na rynku a jej epilogiem był dh»- 
gjołrwały proces między magńitn&era a AW tem ją
0 jurysdykcję nad studentami. Po  dłągkłt sporach
1 pertraktacjach wydała komisja królewska voxkjćt, 
by kanclerz Akodemp wraz x  uczęAan gnrlrfalhtoi 
obostrzyli kontrolę nad studientamŁ ©dyby jrdkrttl 
©kazała się potrzeba. Wolno będzie magSSUrBtoeel 
przy pomocy milicji nńejsfeMtj In. chebółw Stbunió t *  
Htułt w zarodku 10).

Nie wiele jednak i  to pomagjo akotrv dlBŁa SSpct 
tenżesam woźny „zrozkazowania urzędu gro fc flkge 
y miejskiego*1 ogłosił,, aby tszyscy tudzio U k #  M  
rzykolwiek służby ani kondycjej lubo 
zabawy w mieście niomają, także ■ 
duiowie z miasteczek, wflsów, tak 
białogłowy, którzykoL-wieŁ Cechy a d ie d B  
prez z miasta we trzech dniach wyrtwrMŁ 4Ł mik 
rzyby Kie wytstzŁ, tedjr id ł wyfetnfiafr H fllfc *  * *
źnych do więzienia h i«ć _ “  T f)

8) PlckosłńsŁi: Prawu, gaggj& jfe I  U t e B  M  
Krakowa IP2 Nr. 1100.

9) tamże N r 4161.
10) Bąs owi to: Dziej© Kaftowa
11) Ptekosłńetd; W 2  Nar. ł « L  * '

Materiały 
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ostatnie nowości na ubrania i zarautki 
oraz na kost jumy i płaszcze duńskie 
sprzedaje po przystępnych cenach firma:

b . scNdiraFie

Młodzież religijna a Erec Izrael
okasjl akcji zbiórkowej na rzecz funduszu „Tora  We*a

otrzyZ kół organizacji „Mizrachi 
mujemy następujący artykuł:

„Tora w e ’awoda“ oto nasze basłol Trady
cja Tory i praca produktywna —  oto synte
za dwóch szlachetnych pierwiastków, którą 
tworzy religijna organizacja robotnicza „Ha- 
poel -Hamizrachi" w  Erec, pracowni nowych 
wartości i form życia odradzającego się na 
własnej ziemi żydostwa.

„Hapoel-Hamizrachi" rekrutuje się z ludzi, 
którzy przeważnie młodość swą spędzili w Beth- 
hamidraszu, poświęcając się naukom talmu- 
dycznym. W  przeciągu długich stuleci golu- 
sowego życia narodu, młodzież ta dawała mu 
wodzów duchowych, którzy na ciernistej dro
dze ciężkiego i rozpaczliwego bytu, krzewili 
w  nim wiarę lepszej i wielkiej przyszłości 
w  myśl jego posłanoictwa dziejowego. Ru
chowi odrodzeniowemu ta sama też młodzież 
dostarczyła wielkich myślicieli, którzy ideę 
renesansu pogłębili, zaś literaturze nowo-he- 
brajsldej poetów i pisarzy, którzy naród do 
w ielkiego cudu historycznego przygotowali. 
Gdy nadeszła chwila czynu a Ojczyzna cze
kała powrotu swych synów, młodzież z Beth- 
hamidraszu stanęła jedna z pierwszych w  sze
regu przejętych zapałem pionierów. Nie ba
cząc na ogrom przeszkód i trudności, kładą 
i oni podwaliny pod budujący się gmach na
rodowej siedziby żydowskiej. „Hapoel-Hamiz- 
rachi* zasila wydatnie szeregi naszej armji 
pracy w Palestynie, a śmiało rzec można, że 
należy do najle, ych jej formacji. Bilans 
kilkuletniej jego pracy w Erec, uprawia nas

do tego twierdzenia.
„Hapoel-Hamizrachi* oznacza dla nas jed

nak niemały również sukces m o ra ln y .U s u 
nął on kilkuletnią jego pracą wątpliwości 
wielu, co do wytrzymałości elementu orto
doksyjnego w znojnej pracy fizycznej szcze
gólnie rolnej, od której dzieliły go błahe 
oczywiście przesądy, które powstały na grun
cie anormalnego życia ghettowego. Przeko
nał on dalej szerokie warstwy naszej orto
doksji, że życie rolnika w Erec nie koliduje 
bynajmniej z przestrzeganiem przepisów Tory 
w  najściślejszem tego słowa znaczeniu. W zór 
kolonji ortodoksyjnej, mizrachistycznej, w  Pa
lestynie, który znalazł naśladowców w  obo
zie ortodoksów innych odcieni politycznych, 
jest niewątpliwie wielką zasługą „Hapoel-Ha
mizrachi®. Dzięki tema, ułatwiona została 
propaganda na rzecz funduszów palestyń
skich, wśród szerokich warstw ortodoksji.

Uważamy dlatego popieranie naszego celu 
za obowiązek nietylko tej lub owej partji, 
lecz ogółu Żydów, którym drogie jest dzieło 
odbudowy naszej Ojczyzny* Jest obowiązkiem 
ogółu żydostwa w golusie, szczgólnie zaś 
ortodoksji, zainteresować się w  większej niż 
dotąd mierze losem tych, którzy pod wiel- 
kiem hasłem „Tora w e’awodah“  życie swe 
poświęcają dla wywalczenia lepszej dla na
rodu przyszłości.

Nie wystarczą jednak słowa pochwały 
i uznania; należy zadokumentować to czy
nem i odrobiną ofiary. Ogrom zadań i pracy 
stoi przed nami, powinniśmy, musimy
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spełnić. Od tego zależy przyszłość pokoleń, 
od tego zależy fizjognomja budującej się 
Palestyny.

Sił roboczych, chętnych do pracy i poświę
cenia nie brak; setki idealistów chalucim 
czeka na możność wyjazdu do Palestyny; 
musimy jednak jednocześnie wzmocnić zaję
te już pozycje, a zarazem rozszerzyć i posu
nąć je naprzód. By zadaniom tym podołać, 
potrzebne są fundusze. Centrala Organizacji 
inizrachistycznej dla zach. Małopolski, świa
doma ciążącego na niej obowiązku prokla

muje na okres świąt peśachowych wielką 
akcję na rzecz funduszu „Keren Hatora 
w e ’Awooah.

Spodziewamy się i wierzymy, że towarzy
sze nasi i sympafycy dołożą wszelkich starań, 
aby akcja zbiórkowa na rzecz wspomniane
go funduszu, uwieńczoną została jaknajlep- 
szem powodzeniem, dając tem dowód poczu
cia odpowiedzialności wobec kwestji bytu re
ligijnego robotnika żydowskiego w Palestynie.

Los i przyszłość jego w Waszych rękach!
E. Markus.

Do wszystkich org. mizracłustycznych
w zach. Hałopolsca I Statku

Stosownie dio uchwały komisji Eoordynacyj 
nej funduszów palestyńskich — w  myśl,,któ
rej a srano zbiórkę pesachową w  zach. Mało- 
polsce i  Śląsku na rzecz „Keren Tora we‘ 
Awodń“, jako oficjalną — wzywamy wszyst
kie organizacje mizrachistyczne na prowincji 
do poczynienia odpowiedr 5ch przygotowań, a 
by wynik zbiórki wypadł jak najpomyślniej.

Celem funduszu „ 'lo ra  we‘Awoda" jest: ma 
lu jałne poparcie rcuotnikAw religijnych zrze
szonych w  org. robotniczej „Hapod Hamizra- 
ehi“  w  Kret Izrael, przez zakladan e kas poży

czkowych, domów zdrowia, kuchni robotni
czych itd.

Towarzysze! Miżrachiści! Wzywamy Was 
do intenzywnej działalności na rzecz powyż
szego funduszu, gdyż od wyniku tej zbiórki za 
leży byt i dalszy rozwój instytucji naszych 
braci zorganizowany eh w  „Hapoel Hamizra- 
chi“ .

Szczegółowe instrukcje i  materjat zbiórko 
wy wysłaliśmy wszystkim, organizacjom.

Egzekutywa org. „Mizraehi" 
dla zach. Małopolski i Śląska.
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N m r a Dra t h o m  na pos ied zia ła  komisji d l i  sprsi 
Tagraalcuiycli w dniu 20 bm.

TfeBaję Sb&e* p. Skrzyńskiego, lecz byl on 
bardziej dyplomaty ornym niż politycznym.— 
Sukces ten odnńsł ti;ięki temu, że kierował 
idę roesądkiem, spokojem, nie awanturował się 
wir, srdmt e pięścią w stół. (P . StrońJu: Nie 
■aofi&L bo WOgóle nie byłio go przy stole). A 

JWOjej redakcji bije w  stół. P. 
Kaa^yńałai pcygoto - a t sobie teren bardzm 
Aobne w  Locarao w  tan sposób, że uzyskał od 
łłasnŁteriłtina. dteitelmeńslde zapewnienie po 
parcia, i  pc*em ca& społeca ństwo angielskie 
Bratało, że CnaanberlaAi te zobowiązania musi 
iwypeMó. Mió .v%hh», że za wstąpieniem Pol
aki do Rady l i g i  głosowało 90 procent państw 
L ig i, ja  naliczyłem 30 na 55, to jest ładna 
więbszcfftL Stanowi *ko mt-dzynarodowe Pol
aki wyszło znowu wzmocnione i  to dzięki p. 
SfcirayńsłSemu, {jego metodzie jego światopo 
ględowi, Ćfeięki lemu. że potrafił obudzić wia 
rę świata wr: to, że chce prowaijóć politykę 
jtoLojową.

Za to jednak poniósł w  Genewie szkodę 
tpFrt interesów bodaj, że większy niż to, o co 
m y walczymy, bu zachwiało się i Loca-no i 
CaJb Lbja N-radow. Panuje stąd gdzieniegdzie 
pewna FchadeIfteude. (P . Stroński: To  jest
cały sukces p. Jkrzyńskiegc Pan się też po- 
aŻL  n cieszvć spe-jahue, Go do t. zw. ducha 
L jca i. ’ . to sejm polski jest wyjątkiem na 
imfym świecie, że i  prawica i lewica ma dzi
wny stoiimek do tego ducha. (P . Stroński: Nie 
uduchowiony). Tak jest. A  przecież Locarnu 
oznacza pokój świata. Znana jest może Pa
nom filozof ja  Yayhingera polegająca na słów 
ku „J dc-gdyby" (Phiłosophie des Als-ob), czy 
li filozof] a fikcjL Uczy ona cenić wartość fik
c ji w tearji i  praktyce. Otóż Locarno, choćby 
było f keją, ma jednak olbrzymie znaczenie. 
.To jest nastawienie opinji świata na te tory, 
Że ‘ zjba robić pokój. Jest to wynikiem ban
kructwa tak zwanego realizmu politycznego, 
którego broni jeszcae prawa suona izby: że 
gdy będziemy mieli dużo wojska, to będzie
my stali mouao. Ten realizm militarystyczny 
poniósł klęskę ra  wielkiej wojnie i to właśnie 
przez jakiegoś ducha. (P . Stroński: Przed nim 
bankrutowały pacyi izmy) Niemcy wygrywa
ły  bitwy, ale przegrały wojnę, bo w imię du
cha właśnie Ameryka, która z początku na- 
w  S niemi sympatyzowała, po zatopieniu

Maurrtanji wystąpiła do walki. Także miiita 
ryzm Franci'1 zaledwie zdolni się obi onić.

W ięc nie wyobrażam sobie, żeby dziś real
ny polityk mógł fekceważyć tę fikcję ducho
wą, jaką jest ideał pokojowy —* w wieku
20-tym. Może w  21-szym będzie inna f  ikr ja. 
Duch loeameński jest wyśmiewany, lecz cóż 
robić —  mimdus vul; decipi. Y  olter powie
dział, że gdyby nic było Boga, trzebaby go 
stworzyć. Gdyby nie było tej fikcji locameń- 
skiej, to Polska musiałaby ją  puścić w  świat. 
Możemy uchwalać kontygent taki lub inny, 
nie mozumy jednak siedzieć na sżabiach. — 
Gdyby oyło inaczej, istniałyby tylko wielkie 
pańsiwa, a nie także inale, ą przecież ta ma
ła Belgja wywołała to, że cały świat stanął 
po stronie koalicji.

Nas niszczy len nasz militaryzml, który 
mamy. Musimy mieć pokój (P. Stroński: Ale 
i korytarz do pokoju). My nie możemy światu 
narzucić naszej woli, i Chamberlain jej nie 
może narzucić.

Ironizowano dawnej Ligę narodów i na 
prawicy i na lewicy, ale przyszła chwila, kie
dy ona zaczęta rolę odgtywać i  dla Polski. 
N adejliie też czas, kiedy bodziecie się modlić 
do ducha L oc in a . ale obawiam się, żc teraz 
został on zachwiany. Mello Franco z pewno1 
ścią nic stał się bohaterem bez wiedzy in
nych. ^

Gdy Clemenceau ogłosił traktat wersalski, 
reprezentant jakiegoś państwa prosił o głos, 
wystawił dwa palce jak w  szkole. Ale Cłemen 
oeau spojrzał mu w twarz bardzo mocno * 
powiedział: A  więc, wober tego, że mKt głosu 
nie żąda, oświadczam, żt traktat ;esł jedno
głośnie przyjęty. I nikt już nie protestował (P . 
Stroński: Zdaje sśę rawet, że to była także 
Brązy 1 ja). A  teraz Mello Franco bardzo drżał, 
gdy mówił, ale mówił z  pewnością po poio- 
zumicniu się z  jakiemś państwem Francją* 
lub Anglją. Było jasne, że to była rzecz pod 
stawiona, żeby się jakoś z kłopotu wyrato
wać. Ale gdy ludzie uciekają się do odroczę 
nia, jest to najgorsze rozwiązanie

Chciałbym, żeby Polska na świecJe miała 
takie stanów ka, jak każde wielkie mocar
stwo, lecz reprez< ntowala prsty tem pewną ideę. 
Nie przywiązuję wielkiej wagi ao kwestji 
miejsca stałego lub niestałego.

To nir dosięga do tej wyżyny, na której s|oi 
samo zagadnienie pokoju i zagadnienie ioeftn 
neńskie, ta dzisiejsza fikcja światowa, piat#* 
go sądzę, że Polska powinna u siebie te czym 
niki locarneńskie wzmacniać. Dlatego po
wiem krótko to o czein rnówił tu p. Reich, 
celeruin misoo aniisemistninn esse delendum* 
Mani. na myśli przeucwszyslwicru anty ̂ au
tyzm rządowy. (P. Czernicwski: U wszystW
kich narodów jesI antysemityzm). Lecz zazwyj 
czaj dopiero w samym osadzie społecznym* 
a u nas w pierwszym szeregu w górze i tutajj 
ludzie się tem chlubią. Tednem z itajguięt, 
szych pragnień mego życia było doproWadzet 
nie do pewnej zgody. Niestety uie Udało m l 
się, a to nie z mojej winy. lecz dlatego, ż* p, 
St. Grabski nie chciał dotrzymać paktu w  n*J 
ważniejszych rzt-czaeli tych, gdzie widzhnyj 
piętno kainowe na naszem czole 

Lecz nie o tem chcę mówić. Chcę przypoata 
nieć, że 100 procent, to jest istotnie 100 pro* 
cent, a nie 65. Nie można odtrącić 3t> proc, 
ludności. Im większy jest patrjotyzm rem wię 
cej powinno się pragnąć uzyskać pełne 10Qj 
procent. Rządzenie jest sztuką, lecz nie sztucż 
kami. Mnie moje długie życie nauczyło, ia  
by nigdy nie uważać przeciwnika za głupca. 
Przecież my nie dzieci i doskonale wierny, Cof 
się np. ukrywa za projektem zmiany ordytia 
cji wyborczej.

Przecież dziś się nie żyje na robinsonowej 
wyspie, żeby świat uie widział, co się dzieję. 
Nie będziecie tytko między sobą, gdy wykiii 
czycie mniejszości, bo one będą aookołl I  
będą krzyczeć, a len krzyk ma już taką na
turę, że się go słj szy.

Gdyby ta dyskusja miała się zakończyć re 
zotucjami, to postawiłbym taką, którany w zy 
wala rzad do konsekwentnego stosowania po 
lityki locameńskiej wewnątrz kraju.

—O-O-

Głosy prasy o mowie pos-Thoud
0  mowie pos. Dra Tliona, kiórą powyżej poda

jemy u obszernićjszem streszczeniu, wyraża się pra- 
Su warszawska nader (piJcłllebnie.

1 lak pasze „Nowy Kurjer Polski":
„O weiiętrzne .Loćarno upominał się wczoraj m  

posiedzeniu komisji do spraw ZagrnnICznylJi poseł 
Thon, którego przemówienie należy do dajlupszyetf 
wygłoszonych W dyskusji genewskiej, MawCa Koła 
Żydowskiego wraz z przedstawiciel'-fm PPS,, p. Nie
działkowskim aprobują stanowisk}, premj Skrzyń
skiego w Genewie, a w czynnej polityce {pokojowej 
Polski widzą poważny krok nu nrodze do odrodź*- 
uda normalnych stosunków międzynarodowych".

„Robotnik" pisze:
, P. T mc j wypowiedział bardzo długą i zajmują

cą mowę, w której wyraził ubolewanie, że obrady 
genewskie nie doprowadziły do pozytywnego wyni
ku podniósł znaczenie Idealnych momentów w partity 
Ce, które przeciwstawił mili tary zi nowi i podniecaniu 
antagonizmów międzynarodowych, pioOteip omówił 
stosunek polityki polskiej dio mniejszość na.odo- 
wych".

NADISŁANE.
U  r««ryw^ tą Mtfikdjii ttte odpowloda

mŚŚ

DENTYSTYCZNE ZŁOTO
łączna, platyną, marki „DBNTOII" agł. w U tą M t 

Patentowym R P. — poleca po niskiej eania

S. V o 8 i«r, Kraków, Grodzka L. 31
Teł. 4849.— Adrea telagr.: .DBNTOR* Knkdń. 

Przeróbka itopów i odpadków. Tepnia pUtyay i nettH. 
Waleewnia. — Zamówienia z prowincji. natychmiaeL

POdZl«kOWBNl8.
Do Sżanowneg* Pana M, TILL. N IN A , apecjaliity 

i Wyk stany opatentow. uycn bandaży w  Kraków la 
b l  Szlak W .

Z w jolką radością mogę Sz. Pana powiadomić la 
daiąkl 8a Parn, aruję aiy obecnie aepełme adrów To 
też pic zę Sz. Panu z głębi serca złożyć serdeczne

maga 
' t+ i

■zedlma do is. Pana.
Nie jeatem w atanie llatownie wyznał, maga 

wolenia a zarazem wdzięczności dla Jego ezoby,
Z naennkiem

M . K a i M ,  rabdo
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Z udziałem posłów Sommersteina i Thona.
Kraków, 29 marca.

(Wesotraj, w niedzielę, przedpołudniem odbyło się 
V  °aią tełłału krakowskiego wielkie zgromadzenie 
ludowe przy ódziale Licznych tłumów obywatelstwa 
iydtfWsJuego. Zebrani po wysłuchaniu niezwykle in- 
fcm ij^-ych  wyWodów posła Dra Sammerstedna na 
{hłan obecnej sytuacji gospodarczej żydostwa pol- 
ato-fe.-, oraz posła Dra 1 Tlona o demokratyzacji ka- 
tm tćn  uchwalili po dyskusji następujące rezolucje:

^  SPRAW ACH GOSPODARCZYCH

1) Zgromadzenie ludowe, odbyte dnia 28 marca 
{1926 r w mb kahału krakowskiego protestuje prze- 
Ktw jednostronnej polityce gospodarczej mfiarodaj- 
Bjofa czynników państwowych, uważających odro- 
UCone państwo polskie za dotmenę należącą wyłącz- 
nue do Polaków jako jedynych rzekomo pałrjotów 
polo r.cb, z  wyłączeniem wszelkich innych zamieszku 
jtłcjch pańistwo polskie narodowości. Polityka ta 
uwracała a£ę w pierwszym rzędzie przeciw handlo- 
JWi, w którym dominujące stanowisko mieli Żydzi, 
I która-to polityka doprowadziła do zniszczenia eko
nomicznego Żydów i Całego państwa polskiego.
'■ 2) Zgromadzeni protestują przeciw niesłychane
mu uciskowi podatkowemu, nakładanemu ua handel 
4 miasta, przeciw gospodarce faworyzującej rolni
ctwo i wielki przemysł i domagają się od Koła Ży
dowskiego, by dtalej tak jak dotychczas, bronito in
teresów gospodarczych i zagrożonej egzystencji lu
dności żydowskiej.
' 3) Zgromadzeni protestują przeciw krZywdząCe-
luu Postępowaniu PreZesa Izby skarbowej w Krako. 
wie który przy obsadzaniu podatkowych komisyj 
szacunkowych posługiwał się staremi metodami sta- 
rościńskiemi, wskutek czego ludność żydowska nie 
otrzymała należnego jej wedle stanu liczebnego 
przedstawicielstwa.

4) Zgromadzeni wzywają społeczeństwo żydow
skie do zjednoczenia się w związki i organizacje, 
mające za zadanie stać na straży naszych interesów 
aby przez wytworzenie wspólnego frontu złamać o-

przeciw Ży-strze polityki państwowej, zwróconej 
dom.

5) Zgromadzenie wyraża swoim reprezentantom 
sejmowym podziękę za ich dotychczasową niestru
dzoną pracę i obronę interesów gospodarcze, h ży
dostwa polskiego i przyrzeka im pełne poparcie 
w dalszych ich zamierzeniach i usiłowaniach.
W  SPRAW IE DEMOKRATYZACJI K AH AŁÓW
1) Jak najszybsza i pełna demokratyzacja kaha- 

lów jako pierwsza podstawa do odbudowy gminy 
żydowskiej jest tak kardynalnym postulatem ludno
ści żydowskiej, że wszelkie próby udaremnienia czy 
przewleczenia reformy wyborczej do kahalów uwa
ża ludność żydowska za prowokację ze strony obec
nych władców gminy żydowskiej. Przeciw tym pró
bom ludność protestuje jaknajoslrzej a zgromadze
nie wzywa prezydjum dó wdrożenia właściwych 
kroków dla jak najrychlejszego Wywalczenia refor
my wyborczej.

2) Zgromadzenie przestrzega też obecnych wład
ców kahału krakowskiego przed nadużywaniem cier
pliwości ludności żydowskiej, która w przewlekaniu 
reformy Wyborczej widzi zdecydowanie wrogie sta
nowisko przeciw tylokrotnie już wyrażonym w tym 
względzie żądaniom żydostwa w Krakowie.

W  SPRAW IE OCHRONY LOKATORÓW
Zgromadzeni protestują jaknajenergiczniej prze

ciwko uchwalonej przez Sejm noweli do ustawy o 
ochronie lokatorów jako niewystarczającej, gdyż wi
dzą w powyższej uchwale negowanie słusznych 
praw oraz poprostu upokorzenie i prowokację 95% 
mieszkańców pańtwa. Wiec Wzywa posłów żydow
skich by nadal z Całą stanowczością prowadzili stu- 
szną walkę w obronie dachu nad głową. Wiec prze
syła wyrazy czci i podzięki lym posłom i stronnic
twom sejmowym, które w obronie lokatorów walczą 
a w szczególności posłom Somersteinowi i Thonowi 
oraz Kołu Żydowskiemu i zapewnia im swoje po
parcie w tej watce".

Z powodu braku miejsca podamy przebieg impo
nującego zabrania w natępnym numerze.

Dziel sportowy
Trzeci tydzień zawodów o mistrzostwo spowodo

wał już przesunięcia w tabeli mistrzowskiej. Wista 
pokonała wysoko Wawel, klóry nie bardzo jej ustę
pował, szczególnie do pauzy, Craooyia odprawiła 
lekko Jutrzenkę 5:0, a wreszcie BBSV. zupełnie nie
spodzianie odniósł, szczęśliwe raczej niż zasłużone 
zwycięstwo nad Makkabd 2:0. O ile obydwa pierw
sze wyniki były do przewidzenia i zgadzają się z for 
mą ,,papierową", to przegrana Makkabi wydaje się 
bardzo niezasłużoną.

W ISŁA—W A W E L  5:0 (2;0)
Wisła pokazała grę bardzo słaba. Wawel grał 

bezradnie.
Sędzia p. Rutkowski. Widzów mało.

CRACOVIA—JUTRZENKA 5:0 (2:0)
Młodzi gracze Jutrzenki nie mogli ani na chwilę 

oprzeć się starym rutyniarzom z Cracovid. Do przer
wy zdobywają biało-czerwoni dwie bramki przez 
Kubdńskiego i Wójcika, po przerwie zaś dalsze trzy 
przez Kałużę Wójcika i Hylę.

Sędzia ip. Schneider.

BB SV —MAKKABI 2:0 (1.-0)
Zawody te przyniosły zupełnie niespodziewane 

zwycięstwo bielszozanoin. Makkabi gra nie żle, nie 
umie jednak grać mistrzostw. Drugie zawody o mi
strzostwo mają już dla Makkabi prawie że identy
czny przebieg. Trzeba przyznać, że BBSV. zadziwi
ło Swoją grą. Ambicja, zapał i chęć zwycięstwa

to pierwsza Cecha gości. Makabi gra ładnie, kom 
billruje, popisuje się sztuczkami, nie u:nie jednał 
zupełnie walczyć i konsekwentnie dążyć do celu.

W  Makkabi zadowolili j*edynie bracia Sckneide 
rowie, Purysz, Blasbalg i Landmann.

Sędzia p. Rutkowski kierował drugicmi w tyli 
dniu zawodami bardzo dobrze.

Unja—Błękitni 2:0, Garbarnia—Sokót 2:0, WŁsh 
II.— Wawel II. 3 2, Cracoria II.— Jutrzenka II. l;t  
Krakowianka—Starta 1:1, Ołsza—Korona 6:2 (skaa» 
daliczne zachowanie się graczy Korony). Krowo 
drza—Podgórze 5:4, Czarni—Świtezianka 4:2, Grlą 
ta—Legja 2:1.

W ARSZAW . Polonja— Korona 6r0, Warszawia* 
ka— Varsovia 1 K), Legja— Ozami (Radom) 4:3.

ŁÓDŹ. ŁKS—LTSG 4:1 (finał puharowy), Turyści 
— Widzew 4:2.

POZNAŃ. Pogoń—Pósnania 4:2. Unja—FjoSooja 
1:1.

OSTRÓW. W arla—Ostrowa a 2:1.
LW ÓW . Czarni— AZS. 4:2.
KATOWICE. Kolejowy KS—Orzeł 4>0 KS Ob* 

IFC 1:4, Ruch—Iskra 4:1. /
WIEDEŃ. Sparta (Praga)—Wnc 3-2, Yicniia—> 

Hakoah 5:4 (3:1), Fac— Rndolfshfigel 4:0, Watjkat^ 
Admira 0:0.

AMSTERDAM. Holandja—Szwajcar ja I:© (3:0). 
PARCż. Sinimering (Wiedeń)— Red Sfer 7'd0. 
TURNIEJ W IELKANOCNY M AKKABI odbę

dzie się we wtorek i środę na boisku Makkabi. w ga 
dzinach przed i po polu i niowych. W  turnieju b*0C% 
udział wszystkie żydowskie łduby trakowłfcie. Db- 
chód z turnieju przeznaczony na bezrobotnych i p n  
Cującą Palestynę. Początek zawodów przedpot. o 4  
10-tej, popoŁ o g. 3‘30.

ZAWOJA RENATA
poleca od 1 m aja  br. pokoje z utrzymaniem. Kuchnia 
wykwintna, rytualna. Od 1 maja do 15 userwca m i ;
0 40 o/o zniżone. Kemunikacja automobilowa Maków- 
Zawoja. Zgł. przyjmuje S. Brachfeld Kraków,1 
.■__~  — . i
PrzełoieAstwc Stow. „Nor
przy  bóżnicy W o lfa  P o p p s ra  w  K rahu a la
podaje do wiadomości, te członkom SurwajzysMofc 
udziela porady lekarskiej D r. W IM ialra W e U lg łe W  
ul. G ertrudy  L. z ,  za okazaniem legitymacji
__________  m t a w >

Pryw . K oncua jonow aaa  SzKółka Fratnoatska
hebrajsko polska w Krakowie, przy uL WrzodUrtael 8 
z ogrodem, przyjmuje wpisy dodatkowe na knrs wio
senny codzienuie począwszy od dnia 1 kwietnia b. rv 
między godz. 9— 12 w południe.

K on cesjon ow an a  szkó łka  F reb łO a ifca  M n j -
sko polska z ogrodem w Podgórzu, przyjmuje dodatkowe 
wpisy na kurs wiosenny dnia 1 kwietnia br. od 8— 1
1 dnie następne ed 9—l i  przy uL Rękawka L. t f .  
(Tel. 1584).

Komplety poimątecice
odbędą się we środę, dnia 31 bm. i we wtorek, 
dnia 6 kwietnia br. o godzinie 7V2 wieczór.

Bracia Nowotarscy.

km« Hondzie i Midraszu
2  powodu czterech rzeczy został Izrael wy

bawiony z Egiptu: ponieważ nie zmienili na
zwisk i nie zmienili języka i  nie zdradzili ta
jemnic i nie zaniedbali obrzezania.

* * •

I Kiedy Egipcjanie zatonęli w morzu, chcieli 
Aniołowie-Słudzy wznieść hymn radosny 
przed Panem, niech będzie pochwalony. Po
wiedział wówczas Pan: Dzieło rąk moich gi
nie, a wy chcecie śpiewać hymny radośne?

* * •

j Trzy razy napotykasz w Piśmie na radość 
W odniesieniu do święta*): „Obyś się radował 
w  święto twe“ . (Deuit 16, 14); „Obyś był tył 
ko rad“ . (Dept. 16, 15); „Obyście- się radowali 
przed obliczem Pana, Boga waszego, przez 
siedm dni'*. (Lewit. 23, 40). Ale w odniesieniu 
do święta Pesach nie najdziesz w  Piśmie ani 
jednej wzmianki o radości. Dlaczego?... Po
nieważ w niem pomarli Egipcjanie. 1 tak naj 
dujesz: przez całych siedm dni święta*) od
mawiamy Hallel, a w P es ach nie odmawiamy

i *) „Chog (święto) buz bliższego określenia ozaa- 
toa śuśjki SuMuów.

Hallełu, jeno w pierwszy dzień a noc. Dlacze
go, Ponieważ ,gdy pada wróg twój, n'e ra
duj się, a gdy się potyka, niechaj nie weseli 
się serce twe“ .

* *  *  *

Rabbi Jehuda Hanassi wygłaszał razu pewr 
nego kazanie, a słuchacze pozasypiali. W ów
czas, pragnąc ich obudzić, zawołał rabbi: ,.W 
Egipcie była niegdyś niewiasta, która poro
dziła naraz sześćset tysięcy ludzi". Zdziwieni 
ocknęli się słuchacze. Wówczas rzekł rabbi: 
„Mam na myśli Jochebed, matkę Mojżesza. 
Bowiem Mojżesz wyprowadził z Egiptu 
sześćset tysięcy synów Izraelskich, musi tedy 
za równego takiej liczbie ludzi być uważany"

v V
Opowiadali nauczyciele nasi: Kiedy Moj

żesz pasł na pustyni trzodę Jitrona, zbiegło 
mu koźlątko. W  pogoni za niem napotkał 
Mojżesz skaię, tam stało koźlątko , poiio się 
u źródła. Ujrzawszy je, rzekł doń Mojżesz: 
„N ie wiedziałem* iżeś zbiegło gwoli pragnie 
nia. A  teraz jesteś z pewnością bardzo znużo
ne". 1 wziął ono koźlątko na plecy i poniósł 
je. Widział to Pan i rzekł: Zaprawdę, żywisz 
litość ku swej trzodzie, obyś tedy pasał i nią 
trzodę, Izraela. «

Dlaczego objawił się Pan Mojżeszowi W 
krzaku ciernistym, który płonął, a nic spalił 
się? Aby pokonać wątpliwości Mojżeszowe. 
Bał się bowiem Mojżesz, żali Egipcjanie nie 
zniszczą Izraela. Okazał mu tedy Pan krzak 
ciernisty i rzekł: Jak on krzak płonie, a nie 
może zostać przez ogień pożarty, tak i Izrael 
nie może być zniszczony pi zez wrofii swoie,

SEN.

Kiedy Mojżesz pasł trzodę teścia swego Je-: 
tra, śnito mu się, że pod wysoką stal górą. 
Na jej szczycie wznosił s ę wspaniały tron, na 
nim siedział męż, /yzna o slonocznem obliczu, 
z koroną królewską na głowic, ae złotem ber
łem w lewicy, — praw icą zaś dawał mu znak, 
by się doń zbliżył. 1 przystąpił Mojżesz bli
żej ku wołającemu. J oto ów zstępuje z tronu 
i każe jemu usiąść na swojem miejscu, zdej
muje koronę z głowy i kładzie ją na głowę 
Mojżesza, wręcza mu złote berło i na wodza 
namaszcza. Usiadłszy na tronie, zobaczył Moj 
żesz całą kulę ziemską roztoczoną przed so* 
bą, setki tysięcy gwiazd to spadających, to 
wznoszących się ku górze i szykujących się w  
oddziały, jakby 5 oto we były do walki. Poste 
nowił Mojżesz objąć nad niemi dowództwo... 8
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WIADOMOŚCI ŻYDOW SKIE,

600 f. szt. przeznaczyła j  mina 
iyd. we Wiedniu na Keren Hajesod
, Wiedeń. (Ż A T ). Odbyło się posiedzenie ia- 
dy żydowskiej gminy wyznaniowej w Wied
niu. Na porządku dziennym była kwest ja a- 
cłiwaleiiia budżclu na role 1926.

Radca rządowy dr. Oppenheim referował 
sprawę budżclu, przewidującego w rozcho
dach 5,529,297 szylingów, a w dochodach 
tylko 5.229.697. Budżet zamknięty będzie de
ficytem 299.598 szylingów. Nad przeedożo- 
nym budżetem rozpoczęła się namiętna deba
ta. Przedstawiciel frakcji sjonisty cznej dr. 
Plasches żądał wstawienie do budżetu pozycji 
w  wysokości 50.000 szylingów dla Keren Ha 
jessod. Po nim otrzymał głos przedstawiciel 
Jmzrachi Bauminger, który zaczął przema
wiać po hebiajsku, Powstała wrzawa. Więk- 
kszość radców żąuała, ażeby Bauminger prze 
mawiał w  języku, zrozumiałym dla wszyst
kich. Mówca u, -raehisty. m y  domagał się 
wprowadzenia hehi-ajskieglo języka wykłado
wego do szkół żydowskich w Wiedniu. W  dys 
Lusji mówcy „Agudy" v,ypowiedzieli się 
przeciwko wnioskom s* mistyczny m.

Po długiej, burzliwej achacie, która prze
ciągnęła się do późna w nocy, postanowiono 
wreszcie wstawić do budżetu specjalną pozy
cję w  wysokości 000 fimtów na i/ecz Keren 
Hajessod. ;

—O-w-

R a n k ie t  n a  CZESU B iA L IK A  W  AME
RYCE. W  New Jorku wydany został bankiet 
u  cześć poaty hebrajskiego, Chaima Nach- 
■n aa Bratku, bawiącego obecnie w  Amery
ce z  TwmWira Keien Hajessod. W  l. ankiecie 
ppt-amieryte przeszło 150 pisarzy hebraj- 
M r b  4 żyńióWsLicli oraz liczni przedstawiciele 
IfAoHgeincji. Pbzemówieińa wygłosili m. jjrr.: 
hrytyk żyderwsk* S ł  Niger, Opatoszu, dr. Ko 
jMfadc, Mojżesz Nbdir, dr. Mukdoni i inni.

ROZPOCZĘCIE KAM PANJI „J. D. C> W  
N E W  JORKU N A S TĄ PI D NIA  U  K W IE - 
fiM A . Dnia łi-g o  kwMiuśa br. rozpocznie 
rię w  New Jorku Lampanja, zainicjowana 
(nlócz „Joint DistłiLuthm Committee" na rzecz 
Zyo na we Wschodnej Europie. Jak wiadomo, 
m New Jorku winna być zebrana suma 6 mil 
jonów dolarów, Komitet korujący akcją, czy 
tri obecnie wś utnie przygotowania, celem za- 
p^wnictria akcji powodzenia.

KOLONISTA ODDAJE C AŁY SWÓJ MA- 
SJĄTEK ZIEM SKI ŻYDOWSKIEMU FUN
DUSZOW I NARODOWEMU. Ostatnio pe
wien kolonista żydowski ze wsi Ma&diel w  
Judei pudarowcJ cały swój majątek ziemski 
na prMstfiseai 65 dimamów żydowskiemu 
Funduszowi r^arodowemu. Ofiarodawca po
stawił przytem tylko jedyny warunek, ażeby 
Jeznu i  jego spadkobiercom przysługiwało pra

wo wydzierżawienia tych gruntów od Żydo
wskiego Funduszu Narodowego. Ofiarodawca 
zobowiązał się do płacenia należnego czynszu 
dzierżawnego. —

DZIECI ŻYDOW SKIE NA UKRAINIE DO 
MACAJĄ SIĘ NAUKI JĘZYKA HKRKAJ. 
SI JEGO. „Ilaszomer Hacair“ na Ubranie zor

ganizował wśród żydowskiej młodzieży szkol 
nej protest przeciw napaściom „jew w kcji 
na hebrajski język wyicladoWy. Depai lamtiij 
oświaty, rządu sowieckiego otrzymał petycją 
domagającą się zezwolenia nauczania w  he* 
brajskim języku wykładowym. Petycja pod* 
pisaria była przez 10.060 dzieci żydowskich.

W ia d o m o ś ć ! z k ra  tu
Sjoniści objęli zarząd gminy 

żydowskiej w Warszaw-o
.W ubiegłą sobotę miały się odbyć (pOiwwnie WJ'- 

bory do zarządu gminy żydowskiej w Warszawie. A  
gildia Zażądała, by między kandydatami sjoEistów i 
Agudy rozstrzygnął los ponieważ na ubiegłem po
siedzeniu obydwie kandydalury otrzymały równą 
ilość głosów. Sjoniśoi natomiofat zażądali nowych 
wyborów. Ponieważ Agudowcy byli w mniejszości 
opuścili salę posiedzeń, protestując przeciw wy
borom, Na sali pozostało ośmiu radców, (3 sjoni- 
stów, 1 mizrachista. 1 folkisi a). ►Sjomisci mimo to 
przeprowadzili wybory a prezesem zarządu został 
wybrany PoSi I Farlstdn, wiceprezesem zaś M. Feld- 
stein. Na wniosek p. FinkelsleDta (folkista) objął pre 
zes Farbstein natychmiast przewodnictwo, poczezn 
rozpairyv aiK. sze reg projektów w sprawie najbliż
szej działalności gminy.

Pastę niakówna przegrała pi oces 
przeciw Drowej Mayerowej

W  ubiegią sobotę odbył się w F.ror/Skim powiato
wym sądzie karnym proces „bohaterki" proce i u Siei- 
gera Paflłernakówiiy, ' przeciwko żonie adwokata 
lwowskiego p. Malwime Mayerowej. Paslemakó- 
wna oskarżyła, jak wiadomo, Mayerową o uderzenie 
w aza®ie wychodi ef ' ze -ali rozpraw. Zeznania 
składają policjanci, dziennał arze i korespondenci 
pism warszawskich, obecni w czasie procesu Słedge-

ra na sali rozpraw. PaslcrnakóWIta zaRtł ii. Swlad- 
kom kłam i żąda wezwania Pa świadka żony rad*, 
która—przechrzty Tumenn. Sąd odrzuca żądania 
Paslirnakówny, a po dwugodzinnej rozp-.«Wie 
nia drown Mayerową od winy i kary. . j

ZGON ZNANEGO D ZIAŁAC ZA  ROBOTNICZEGO;
W Warszawie zmarł oregduj wybitny C-tfałusz b u  

dysiyCz.ly znany w  żydowskich kołach roboamcZychl 
pod nazwiskiem Kalina n Katnuszenmacber. Jmg9 
właściwe nazwisko brzmiało Rubinslaia. Zmazały kU 
czył 34 łat.

WYROK W  PROCESIE O N AD U ŻYC IA  W  KŁt 
NISTERSTWIE SPRAW  WOJSKOM YCH. Po 6-
dniowej rozprawie, w czasie której wy-srto Dt jaw, 
szereg sensacyjnych szczegółów o naduiyC&fudi po
pełnionych w mindstcrlwie spraw wojrkoWych, s%d 
uniewinnił komandora floty Sokołowskiego.

V. Zj a ZD ZW IĄZK Ó W  ZAW  ODóW YCH  nau
czy i d  i żydowskich szkół średnicli rozpoczął stą w; 
Warszawie. W  zjeździe wzięło udział 50 delegatów, 
reprezentujących 24 związków zawodowych. Za 
sprawozdania Rady związków wynika, że orga&Ż i- 
cja liczy 801 członków, zgrupowanych w 29 oddzia
łach i zajętych w 69 szkołach.

W ĘG IEL STANIEJE OD 1 KW IETNI I . ObeCnid 
nadchodzi tz. okres Jetni, który dla węgla rozpo
czyna się 1 kwietnia. Jeśli zapowiadająca Stię już 
cirplu pogoda w tym czasie ustali, to od. 1 kwietnia 
ceny węgła zarówno dąbrowieckiego jak i śląskiego 
znacznie spadną, świadomość stanu tego skł«oia lu* 
duość do wstrzymywania się od Większych zakupów,

Af i ko men
(Zamiast W «se lego  kąciKS)

—  Wysprząmąłeś już mieszkanie z okazji Pe- 
sacłr?

—  Tak.
—  A kto sprzątał, żona?
—  Nie!
—  Służąca?
— Nie!
—  ? ■' A
— Eg skut,. r.

• »  l
W  prasie, szczególnie żydowskiej, można było ©- 

statnio czytać ogłoszenia: „Szukam nieco Cbaźnejc, 
aby móc spełnić nakaz „bedukas chąmec".

W  noc jtederową powiadamy: ,.Kdiu 'aćhihu
anju" („oto chleb biedy") a i tak nawet biednym
tirudlno jest ten chłeb nabyć.

* • •
— Jakże można kraść atikomen? PrZeoieź Tora 

nakazuje: „Nie kradnij!"
—  Głupcae! Głodnemu nie wolno kraść, ale s y t y

Wtem się ocknął I zabiło m u serce.
Udał się do swego teścia Jetra, uczonego i o- 

beznanes„ z wszelkiemi wiadom 'ściami, i opo 
wiedział mu ęwój sen. Odpowiedział Jetro: 
(Wielką ci ‘W ielki Bóg wyjaw ił tajemnicę. Nie 
Idługi czas minie, a spełni s'ę sen ten na tobie: 
usiądziesz na tronie narodu twego, by księciem 
t>yc i wodzem, jemu i wszystkim innym naro
dom którzy w  twoim kroczyć będą blasku i 
twemu będą pokłon oddawać Bogu.

SMIERC MOJŻESZA.
„1 umaił Mojżesz na rozkaz Boga". I wy 

,1x10 echo z nieba i  obwieściło: Sługa mój
felojżesz umarł! N eba, otwórzcie mu bramy 
Wasze’

Opowiada Agada: Na dwanaście mil kwa
dratowych rozchodził się głos ów i głosił: U- 
ctarł Mojżesz, syn Amrama, mistrz w Izraelul 
tiłos Boga o proroku swym głosił: Nikt ani 
fnrzed nim, ani po nim Mojżeszowi nie dorów 
uai —  od młodośt twarzą w  twarz z nim ma- 
ftńałem. — — —

huta tradycja opowiada: że Mojżesz, ksią- 
feę proroków, wogóle nie zmarł, i  że ręka 
Jmierci wogóle posłańca bożego nie dotknęła, 
Be wiecanie on żyje j usługuje niebianom na

niebie, jak niegdyś ziemianom na ziemi c*łu- 
g ^ a l  „Wszedł" Mojżesz do nieba, a nie „u- 
marł“ .

2 W A L K  MOJŻESZOWYCH.
Po srogiej walce z Sychonem, królem Arno 

rantów, skierowali Izraelici kroki swe na dro
gę do Basanu wiodącą. Zmęczonym i strudzo 
nym — Og, król Basanu, drogę zastępuje. A  
był to olbrzym i niezwykły bohater, odziany 
w miedziany pancerz, zakrywający wzrostem 
swym słońce. Lekceważył sobie więc walkę z 
Izraelitami, wysoką wyrwał górę, tej długości 
i szerokości, co cały obóz izraelski —  i  nań ją  
rzucić postanowił, by jednym zamachem naród 
cały uśmiercić. Uczynił jednak Bóg otwór 
w górze, tak, że spadła mu ęprzcz głowę) 
barki i ruszać się nie mógł.

Mojżesz wysokim był na dziesięć łokci, 
miecz wziął dziesięć łokci długi, dziesięć -kci 
w górę podskoczył, uderzył Oga w  kostkę ro
gi i zabił go. Skoro dowódcy jego wojska spo 
strzegli, ze król i bohater ich zginął, Wpadli 
na duchu i do ucieczki się zwrócili. Dosięgli 
ich synowie Izraela i  zupełną zadaii im klęskę, 
nie pozostawiając.ni jednego przy życiu.

może, A afikomen kradnie się po jedzeniu.
(,Hajnt'‘.),

Wesichuieitie obywatela żydowskiego: .Gdyby tató 
rajz w instytucjach pańslwoWych dokonano „beoirt 
cfaameje".

* • •

Przepisy iegorotznego Pcsach: „Dlaczego aie wól- 
"O jeść mac przed Krew Pesach? — Ponieważ może 
brakować do sederu.

Gdy przy „Kehu lachmu"— powiada się ,Kol c’v li 
lin, jejsej WejocŁal' (kto zechce nieCtioj przyjdzie 
i Spożywa) — należy baczyć czy niema nikogo za 
drzwiami. ( Momeun''),

» • •

Anons: PoSzUkuje się kapitału 10.G00 zi (ewomu. 
a lnie z kobietą w celu matrymonialnym) na krótki 
czas.

*  *  *

—  (idaie się tak spieszysz, przyjacielu?
—  Biegnę czem^rędizej, poawważ niosę nowy ka

pelusz dla żony, a boję się, że wyjdzie z mody za* 
nim przyjdę do do.nu.

* • •

Synem
—  Kiedy przed (pięciu laty poślubiliśmy się, za* 

warljśm, układ, że w ważnych sprawach ja b,dę 
miał decydujące zd  e, a w mhiej ważnych moja
żot

—  No, i okazał się ten system dobrym 1
—  Owszem, bardzo dobry. Tylko, że dotychczas 

nie zdarzały aię ważniejoze sprawy.

* * *
Niebezpieczna lektora

Pan Pick opowiada w kawiarni: „Moja iona, kida' 
dy była w błogosławionym stame. czytała „Trzech 
mul Jtieteców" Dumasa i wyobraźcie sobie, wczoraj 
powiła trojaczki!" —  Przerażony zrywa się pan' 
Schutaze: ,Na litość boeską, pętizę Aj domu! Moj* 
żona czyta właśnie ,.AJi Babę i oznerÓBteitu zbdj. 
ców“l '

Pijcie najlepszą angielską mieszanką

HERBATY 103 
D/H FELI TKA Co

Warszawa
Int.: wtibda SUMMO. Ina. h w m h i H.
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{Wiedeń. 29. 3. (D ) Od soboty dnia 27 bm. j 
cam kuął rząd czeski dowóz bydła i nierogaci- 
*n y  z Polski do W iednia, jak również jmport 
C Czechosłowacji do W iednia pod pozorem o- 
haw y zawleczenia do Czechosłowacji zarazy 
bua&uizny, która rzekomo ma panować w  Ma 
łopolsce.
' N łe .ulega wątpliwości, że zarządzenie to 
m a tło polityczne, gdyż Czechosłowacja chce 
tę drogą ■ podciąć stosunki między importera
m i polskiemi a Austrją.
I Ponieważ 70 procent dowozu nierogacizny 
do W iedn ia pochodzi z Polski, przeto rząd a -

Berlin. 29. 3. (T )  Z  powodu przyjazdu kan . 
clerza Austrji Rameka do Berlina udbył się 
tu uroczysty oniad, na którym wygłoszono li -  I 
czne toasty, utrzymane w  tonie bardzo serde- I 
czaiytu, puzyczem poruszono ież sprawę przy 
łączenia Austrji do Niemiec.

Najbliższym  rezultatem wizyty kanclerza 
Rumeka będzie wejście w  życie małego ukła 
I dti haudluwego austijackot-niemLecklego.

Herszt bandy fałszerzy 5 zł. rzn- 
ea aię z nożem na sędziego
(T i .  fenem  od naszego korespondenta)

SOSNOWIEC. 29. III. (B ) Na saili tutejszego są
du miał miejsce niezwykły wypadek. Podczas roz
prawy przeciwko bandlzie fałszerzy 5-złotówek prze 
maOniCzący odczytał wyrok mocą którego herszt 
bandy Knaftlik skazany został na 5 Jat ciężkiego 
nkucuis W czasie Czytania wyroku Knapik dobył 
błyskawicznym iucłiem z pi»a cholewy noża sprę
żynowego i rzucił się na przewodniczącego. Poli 
cjanoi stojący przy ławie oskarżonych dopadli opry 
szka i po dłuższym szamotaniu się zdołali przy po
mocy naahieglych dozorców ubezwładnie skazań
ca. którego skuto w kajdany i wyprowadzono ze sali 
'Następnie dopiero przewodniczący kodończył odczy
tania wyroku.
' Prokuratura wdrożyła śledztwo celem ustalenia W 
[jaki sposób KnapiL przyszedł w posiadanie noża.

J M i f lK  IflBllitiR R H
(T r ła fa iw  mi tummegm k e rc ep w ie e ła )

Pmtmyśl. 29. 3. (T) W  ubiegłym tygodniu doko
nała tutejsza policja polityczna Szeregu a e iztowań 
pod zarzutem antypaństwowej działalności komum- 
»tycznej. Aresztowani zostali Władysław Ook i, sto
larz, Michał Coka, kumini«rz, Miob ił Bielak, ślu
sarz, Włodz Kurczak, stolarz, Włodz. Karzula, u- 
czeń 2 roku semin. naucz, Leon Szczur, ucz. 8. kla- 
By gimn. ukr. i Juijan Patucłi. uczeń 8. klasy girnn 
ukr. AutSZtoWaoa,. wedle mformaCji poi. poliŁ zota- 
li ujęci przy nxtL pianiu od szw komunistycznych z 
ckaigi 55-letaiej rocznicy komuny paryskiej.

Skazanie barona Rotszyłda
f  Rzym. 29. 3. ŻAT. Przed Sądem okręgowym w 
Neapole odbył uę proces przeciw baronowi Maury
cemu ttutsZyldiCWi oskarżonemu o tajne wywiezienie 
K Wioch tto Nowego Jorku ji szcze w lipcu 1923 r. 
bez wiedzy władz włoskich słynny posąg baczące, 
Bię Wernny. Posąg ten znaleziony został w Kam- 
panji przy porukiwaniu wykop Pik archeologicz
nych. Sąd skacał oskarżonego tu zapłacenie grzy
wny na rzecz skarbu państwa w kwocie 300400 li
rów

Ud iidw iiy uieiiiul ikizuen
u  ’ rmóAianle podpisu w Sądny 

dzlon
Wied. u. 29 3. ZAT. Sąd oka ęg iwy w Wiedniu 

» « * »  ł przed kilku mipaiąoami inżyniera H e r z o 
ga n; 1 jueńąc więzienia, ponieważ tenże odmówił 
podpisania doręczonego wezwania sądowego w Są
dny Dzień. Sąd apelacyjny Z7‘ó»ł wyrok poprzedni 
I m U i  oafcorżoMflo od winy i kary.

ustrjacki ł wrócił się do rządu polskiego z 
przedstaw-eniaml w  lej sprawie.

l i c i y  w *  W iedn iu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 29, 3. (D )  N a  skutek zamknięcia 
przez Czechosłowację dowozu b y lla  i nieroga 
cizny z Polski do W iednia, doznał zloly na 
dzisiejszej gfełdzie lekkiej zniżki, przypu
szczają iu bowiem, że bilans handlowy polski 
do*na z tego powodu silnego pogorszon a.

W  stosunku do dolara notowany byt zlo 
ty w  godzinach południowych 3*05 - 815.

Praga. 29. 3. (D )  Kanclerz Ramek przybywa  
tu we wtorek. Z  tej okazji pisze „Narodni 
polityka", że Czechosłowacja zapomniała o 
tem, co stało w  ciągu stuleci między Pragą, a 
Wiedniem , i winy Austro-W ęgier nie przeno 
si na republikę auslrjacką. Kwestja przylą- 
czena Austrii do Niemiec została obecnie od
sunięta, jako nieaktualna.

Paryż. 29. III. PAT. Minister Pereł '>znajmi„ że 
w uelacfl pojednaWC7.ych zgodził się poczynić stara
nia celem znalezienia możfldwośoi zamiany powiększę 
nią podatku od obrotu na wprowadzenie innych o- 
płat, o ile te wpłaty dostarcza na pewne niezbędnych 
środków. Zniesienie jednak tego podwyższenia na 
r a ż u  skarb na utratę natychmiastowych dochodów i 
siworzeniie poważnego kryzysu za który rząd nie 
może wziąść odpowiedzialności.

Wnika w Chinach
(Telegram  wiasny „Nowego Dziennika *)

Londyn. 29. 3. (L ) Z Szanghaju donoszą, że trzej 
generałowie chińscy otoczyli Peking i w najbliż
szym czasie przypuszczalnie zajmą luóasto- 
■ H H n H H B H B H K H K H B H B i n M B

Kronika telegraficzna
— Przedstawicielem W. Brytauji w komisji wy

łonionej przez Radę Ligi do sprawy reorganizacji 
Rady Lagi będzie prawdopodobnie lord Cecil.

—  Wczoraj minister kolei Chądzyński podpisał z 
niemieckim pełnomocnym mini itrem Lewaldem u- 
mowę o wzajemnej komunikacji kolejowej między 
Polską, występującą również w imieniu Gdańska a 
Niemcami z drugiej strony.

— Ambasador angielski W Berlinie lord Pjber- 
ńoon zgodzi aię na powstanie w  Berlinie do czasu 
zatwierdzenia prawy wstąpienia Niemiec do Ligi 
Narodów przez wrześniowe zgiomadzenae.

—  Do Wiesza wy wyje* hał deputowany Bringer 
Członek grupy p«i4ainentarnej francusko polskiej, w 
Celu zbadania w-doków ożywienia handlu polsko- 
francuskiego.

— Niemiecki pogromcą zw/erząt O, „terhagen, któ 
ry jpełndl funkCje strażn za w  rzymskim ogrodzie 
zoologicznym, rozszarpany został przez tygrysa i 
zmarł wdrodze do szpitala.

—  Międzynarodowe -noszenie prawników „Inter
nationa! Law Assocdation" postanowiło zwołać kon
gres na ilępny w terminie od 5 do 11 sierpnia br. do 
Wiednia.

—  Całą Jąpoaję półoocn0 nawiedziła wielka tu
rza śnieżna. Komunikacja przerwana. Na linji A- 
hasigaWa i Poranop pociąg z 60 pissażermi został 
pogrzebany *v. sto egu. Ekspedycja ratunkowa zosta
ła wy sła w Na wybrzezu wyspy Satło utonęło W  o- 
sób.

Właściciele domów w Berlinie.
Za* iadamiatn up/zejtrie, i# zalożył im w Krakowi,* 

oddział ą iu d a fy  udzielania hipotek I idmlni itr.-rji 
domów w Berlinie* Karnego miesiąca, następuje obli' 
czecie I wyp*tia nadwyżki w Kiakowie. Dla specjalnej 
kontroli, wyjeżdża co miesiąc urzędnik do Berlina 

lu r le ls n  H U *  zaliczki.
Bezpłatna porada adwokacka (Sęłtwankanf) w Berlinie 

S. Korngold, Kraków, Biich 3.

Z giełdy
Giełda krakowska z dnia 29 hm. Bank Hipote

czny 0,4l, Bank Zw. Sp. Zirr. 3,5, Pol. To w. Ihmdkj
0.19. Phorma 0,81—0,82 Zielleniewskj 9,40 —9,50, Gór
ka 5,80, Polska Nafta 0,16, Azot 0,20, Ćmielów 0,10, 
Chodbrów 3,90—9,95. Chybie 3,10.

Dolar wykazywał dziś znaczne wahanie. Podcza» 
gdy rano płacono 815 podniósł Sję^w południe w o- 
brotach nieoficjalnych (lo 8 30.

Giełda wet s ławska
C i w id  a  w a r s z a w s k i  z  cfHia 29  b. m. (P .®  

V a la t /1  Balgja 3096 M n n Jja 316 /0, L ea iy *  3141 
Newy Jork 7*8S, Paiyi 2783, P ara 23 41, Szwajcarja 
15257, Wiodę* 111-52, WłocS*y Sl iS

AK C ja : Bank Małapelski Kraków — Bank Prze- 
mysl^wy Lwów 9.13, Bank Zw. Są. żar. Poznań 
Pnie C'c9, Wild — ■— Cegieł ki 7‘20, Parowozy O*!# Zn- 
w n?rc ii 5-85, Żegluga 0-08, i siaka nefts J 40, Siła i Świa
tło 6-17, Chmielów L I *  fetarackow ce 0 91, Pocisk 0'i0, 
Zieleniewski 9- • , Zyrade«  <'t'5 Ckodorów *  —

f ic ld a  wiedeńska
C tr łd a  w ia K a A sa a  e K a la  2 0 ta. « .  >PA1> 

&awlny> Amstordam ‘ż t36*, łtalgad 1244, Borin 10S13
Brnkesia 2/42, fcndayest, *0l6, Basaroszt Z93, Ckry* 
itania 15111, Kopenhaga la5'S0, Lendym 2440, M- ry* 
99 0 )  odjwlam 283 , Mewy Jork 70731,• i w j i  2403. 
Praga 2*95, Sofja 6 09 Sit* k'_t ■  189,65 Wuszawn 
87.: 5 — *7-86, Znryeh 1S* 13 dtlarj 796.23, kolgijiMw 
b 5  0 5  bnłgarskio 504*, duńskio 18410. marki niemi*- 
ckio 18830, angielskie 3»- >, ingoiłowiańskio 1241, nor
weskie — -  polskie 1825, rumnńskie 2t8, mw. ' lioc
1, 6930, szwajcarskie 133 90, hiszpańskie 5j20 . czeskie 
20*92 węgierskie 69*05, imreekle 351

ł t k t j e : Zieleniewski 62*. Silesjn — *—, Fante 117 
6 aL t.arpet; 88* Galieja .72. Siersza 17, Jaak Mnie 
polski —— , Bank Hip. — * fepege —*,

OM ńa !w »«r*ka
Lwów. 29. III. PAT. Giełda lwowska Akcje. Gk- 

EOiina l,45i 140. Lokomotywy 0,74, 0,77, Perowozy 
0,17, Tespy 2,75—2,70, Zielenie wski 9,40. .

Glałda z k i^ M M
Zurych. 29. III. PAT. Paryż 17,70, Londyn 25,272 

Belgja 20,35. Włochy 20,8/. Hiistzpanja 73^0, Hottan- 
dija 208,17, Berlin 2J8, Wiiedfań 73)22, Sztokhohn 
19d,35, Kopenhaga 136%,, Sofja 3,75 P«*»ga 15,385, 
W-arsiawa 6540, Budapeszt 0,727, Biaiogród 9)135, 
Ateny 7,00. Konst-i-łtynopol 268, ba are-izt :i,I25, 
Ilelsungfors 13,10, Buenos Aires 20640. Teąąłcfifli* 
niejCdnolitS.

Glałda laadytaka
Londyn. 29. III. PAT. N<my Jork 4,86>4 Kalam- 

Ija 12,13 5/16, Francja 42,75, 'Belgja 1%&8 Włochy 
120 975, Niemcy 20,425, Szwajcarja 20)25, L£-,^anji 
34,506 D utja 18,55, Szwec ja 1842, N o rw ^ ją  W & ft ' 
Helsingfors 1923,00, Prag l 164 1/16.

Glałda p «7 < k a
Paryż. 29. III. PAT. Londyn 143,00, NoWy Jorit 

29,41 BAgja 114,5, Hk»zipa:iju wl5, Włochy 11845, 
Szwajcarja 566.5, Danja 770, Hlolandja 1178, Nor w® 
gja 630, Szwecja 788, Rumun ja 12)25. ^

Reforma kalifatw
Londyn. 29. III. PA T . „D aily  Nevs“ donosf 

z Kaira: Obccme planowane jest zreformowa
nie kalifatu, któryby by ł operacją akredytyw  
ną delegatów całego światą mahomclańskiego. 
iTzewodniczącj*m m iałby być tytularny kalif. 
Poza tą organizacją stac będzie związek}, 
państw mahomctańskich. Stała rada kalifac- 
Ka w  Mekce m iałaby wielkie znaczenie dla 
wszystkicłi mocarstw interesowanych polity
ką wschodu. N a  miesiąc m aj zwołany m a bv6 
do Kaira kongTes maiionietański, k ló iy  bę
dzie obradował nad wyborem nowego za lda - 
tu.

K M  lanircs liitntiM
Pod auspiojank Lagi Narodów i z jej inicjatywy 

odbędzie się w Paryżu, organizowany pi zez Noro 
do wy Komitet Francuki Współpracy Umysłowej 
pierwszy Kongres Międzynarodowy Kinematograft- 
czny. Obrady Kongresu rozpoczną się w dn 27 wrze
śnia br. i potrwają do dn. 3 października.

Wkpdudjziaa w przygotowaniu Kongresu biorą :U> 
strony francuskiego przemysłu kinematograficznego: 
Izba przemysłu kinematograficznego, Związek auto
rów filmowych, Syiuly aat dyrektorów kinematogra
fów i Związek zawódowy pray kinomatograiicznej.

Do wzięcia udziału w Kongresie Zostaną zaproszo
ne organizacjo zawodowe i twdązM kinematogra
ficzne wszystkich krajów. Przyc biecoly też cwój U- 
^Liał w Kongresie rządy zainteresowanych państw.

Lista zaproszonych organizacji oraz .szczegółowy 
program 1 prac Kongreu będą ogksoona W na^lldź- 
szej przyszłości.

Podróże dyplomatyczne kancl, Ramcka
(Telćgram własny „Nowego Dziennika**).

wm
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Wyrok w procesie o nadużycia 

we fabryce tytoniu w Łodzi
(Telefonem *»d naszego korespondenta)

Łódź. 20. j j f .  (W -r) .Wozoraj w  godzinach wie- 
taruriiych zapadł wyrok od dłu&sztgo cztAn "  WK&ą-
tym się JMf>c« »io pnedĘmbo dy reklamowi fabryki ty
toniu ! kilku Wyższym arzędjlikoin !oj fabryki. Po 
iMradzio Tr-biiaaiu któ.ia trwała od g>j<fe. ł l  rano 
d-.. 7 u ieezór. ogtoil przewodniczący wyrok, mocą

którego Q*r. Su*-.. VWi/uka skakany aotei nu 6 lat 
«Wtk-kg-> y. v. .u,.« wi-.'<dyr. Lttdrwik K ■łw im fi lal 
tray ouLanfaaai po 5 -Jat, pięciu po 4 lata, dwuj mt 
S Wta więsieilia zamicnamiego oa dom poprawy. Sąd 
zgodnie z wywodimi prze cista wici oic_ prokuratora 
Jłrzyznał oh rzcCz Skarbu Państw. do oskarżouyCli 
pretensję w wysokości 415 tysięcy u  

Stucatti wniojpk apelację. ,

2jn piettiM li ha Mitu
n W W »—  -  aut m u  5,i k la f .H u n t r j

Patyż. 29. ;j. (K ) Palerno aonos-zą: zm arł f-m 
na zupaiwiie pjuc pif!emdOl do tronu Pnncuskiega 
Filip Ws. OfIki’.reftki gi;nv« rodziny Boui DOOÓw fran. 
cuskicb

Pisma roj.nlisi.yozijt dt>r,«g>:n o azulerci ks. Filipa 
piszą: Zritarl k r ii i niech żyj-.: k ról i wskazują m. ..I, 

Quise jako na pretendenta do tronu, „ ,

Ostatnie modele 
Wyborowe eatunki 

Największy wybór 
Najtańsze ceny!

Płaszcze gustowne z najlepszych angielskich materjałów Zł 53
Płaszcze z ko v erko tu najnowsze f a s o n y .........................   65
Płaszcze z modnego r y p s u ................................ . . . . „ 9 0
Płaszcze impregnowane o\ l.......................................... 45
Kostjumy angielskie o d .......................................................  75

Suknie, bluzki, kasaki, spódniczki plisowane.
Ceny uderzająco niskie. Ceny uderzająco niskie.

DOM MODELI „AU BONHEUR DES DAMES'* 
WILHELM V OGIER Kreftów, Ftorjańska 10.
Teie/on Nr. 3467. Telefon Nr. 3467.

W

Pilarska 7. Zastępstwo Telefony 4579 1 4513.

chaefer i Schael
Metalowe Zakłady hutnicza

wszelkie aliażespoleca ze składów po cenach w  kraju najniższych surowiec 
metalowe z gwarancją analityczną. — Na składzie:

KbgleiBkA w blokacli 1 sstabkach, cyna do lutowania od 33 —60 proc. stopy łożyskowe marki „Torpedo*
s zawartością o jny 5— 83 procunt.
miękki i  twardy,hutniczy L radnewany, w odpadkach i blokach; ołów czcionkowy, linotypowy i stereotypowy, 
i w oapadkacb i  gąskach, rafinowana i gwarancyjna, miedź fosforowa 10 i  15 procent, spoiwo (szlaglot) 
mosiądz- brom w kawałkach, blokach i sztabach.

Cynk stary w odpadkach, przetapiany, rafinoy any, gwarancj iny 98/9C procent — cynk hutniczy.
Antymon, nikiel, aluminium hutnicze norweskie i Ł d.

I I Kipiie po Hj«yźsz;di imi\ ryntewydi, wzsledoie przerabia wszelkie odpadki, popioły I szlamy metalowe 11

FORTEPIANY-PIANINA
Na składzie stale olbrzymi wybór instrumentów pierwszorzędnych firm. 

Sprzedaż na raty. Instrumenty używane od najniższych cen.

Wynajem —  Zamiana.
HELENA SMOLARSKA, Kraków Szewska 9, I. p- Telefon 4865.

POCZTÓWKI 
Z WIDOKAMI

według nadesłanych foiegrafji wykonujemy w 10-cin 
dniacli w pięknym i aiiyst wykonaniu grawitowani 
1 kolorowen. na briaUlowym kartonie po niskich ce
nach. Na żądanie wysyłamy oferty wnsx z wfmaml.

Salon Malarzy Polskich Henryk F rlst 
Kraków, FIot iaAska 37.

Zakłady Repr. „Akropol*, Kraków, Lwowska S6.

ALPACCOWE
noże, widelce, tyłki

BŁOWYl 
nu i  4 |

DOROSŁYCH! j  =
mairralr. | '  w

£s.KOWALSKINA"
ŁAB OB. CHZMj-TAKMAl

AP.K0WALSSCI 1
W HARIM m t

INSTYTUT NAUKOWY

JinznliK ta c KorBpaDdeiidriGt 1 ITDU
KRAKÓW, KARMELICKA 33, porter.

M y ja u j*  dodatkowe uplay na ■ -r--.tr  l.tn< 
kwMnla b. r.

oa 1) karna gimnaalalne ki. 4. i 6. (oeanu).
2) Przygotowawcze do matury gimu. I aem. nanes. __
Nauka pod klarowulotwwai Pp. Prof. aaftół Ś rad nich 

I Docentów UnUweraytu, aapom ocą  lito g ra f. (d ruk*) w yk ład ów , 
p rzesy łan ych  do domu. R ó w n ie ż  lekc je  u stne zb io ro w e  od 30 Z ł 
m iBBięoi& i*’ In fo rm acje  i proupekŁa b ezp ła tn ie , P ró b n e  a e u y ty  na 
8 dni, p o  nadesłan iu  Z ł 8, (z a  za lic zk ą  Z l  4.)

RUD J O ALTY W K Y F UL SIARCZANY
TBEMCZYNSKICH CIEPLIC

Wskazania:
przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, podagrze eic. 
Uznany istosowany przez światowe powagi lekarsaie 

Do nabycia:
w K rak b w lt! i Podgórzu we wszystkich apte
kach i droguerjach, w Tarnowie u Władysława 
Bracha, w Rzwszowle Ignacy ‘oćheitei i Ski, 
na województwo Yarnc polskie Apteka Dra
Juljusza Francosa wyłączna sprzodai w Tarnopola.

ZMIANA LOKALU.
Skład srebra i wyrobów jubilerskich pod firmą

GOLDSTEIN i GRONBEAG
został przeniesiony z ul. Bożego Ciała L. ą

a II. STRA90M18 Itak lajfl. tattlar
Kupuje złoto i srebro, płacąc najwyższe ceny

Nowe

Art. Zakład Fotograficzny

„ADELA”
Kraków, Grodzka 49

wykonuje zdjęcia prawdziwie artystyczne 
po cenacn bardzo przystępnych.
— Wystawy godne widzenia

II n
z dużem oknem wystawowem w  centrum 

miasta natychmiast do wynajęcia. 
Zgłoszenia pod „N.“ do Biura ogłoszeń Stuttwra 

Kraków, Rynek 8.

craz kąpiel rytualna (MIK W A)
w Krakowie, ni. św. Ger Irudy 19
gruntownie odnowione z komfortem urządz. 
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne.

tYlad. BolońskS (Z. Ma ust.)
Kraków, Rynafc g l. 34. Pałac Iplafcl.

Matrymonialne.
Dla córki mojej głucbomemej panny 25 lat, 
przystojnej, inteligentnej, poszukuję młodego 
człowieka głuchoniemego do lat 30 z inteli
gentnej żyd. rodziny, posiadającego farb. Po
sag stosunkowo do fachu. Oferty „Fachowy^ 
do Biura ogł. Freida, Warszawa, Rymar z a 8,

o artystycznych wzorach 
swojskich i wschodnich

J

K I L I M Y
D Y W A N Y  o motywach orjentalnych

WYKONANIE PIEKWSZGHZgDNB. 
Ootewe l na zamówienia.

Stała wystawa wytwórni „Kobierzec*

Kraków, ulica Podwala L. 3ii
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ZAKŁADY CHEMICZNE

J.M.WENP1SCH SyK€,S.A-TORilW
c o  N A e  c i a  w m o z r e :

!'5Si

(I
KAROL GOEPPERT

poleca swoje pierwszorzędne wyroby w  najnowszych 
fasonach i kolorach.

Do nabycia w  następujących magazynach

w Krakowie:
Bracia Bilewsey, Rynek 

J. Goldman, Stradom 18

Antoni Jarosz, Sławkow
ska 24

Mydlarski i Brzozowski, 
Szewska 4 

Skórczewski i Polakiewicz, 
Florjańska 13 

Henryk Seidier, Grodzka 63

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE!!!
JLV A ł A MI A FI A ,W jest mydłem przyszłości, ponieważ 

IW I  l i l l r i r L v A  nie działając ujemnie na cerę
usuwa wszelkie nieczystości skórne, jak wągry, 
pryszcze, zmarszczki, połysk twarzy, pot i nie
przyjemny zapach jego itp., utrzymuje cerę 
świeżą, czystą i delikatną, pozostawia długo
trwały silny, a miły zapach.

MYDŁO MIAFLOR tynie jakoteż wszelkie
dające się usunąć przy użyciu 
innego mydła toaletowego.

mne, nie 
przeciętnego

y i \ Ł  'n M l  Ł |7| i ma składniki ziarniste co nie jest 
IM I  1 / Ł v  l ł l lA r  L v  A  wadą lecz zaletą tego mydła, po

nieważ właśnie te wywierają dodatni wpływ 
na cerę, co użycie udowodni.

M VAł AMTAFI AP dflje Pian̂ obfitą’ mî kką 1 ttu*Is l 1 L i L u  l i i l ł l l  L u l i  sta beaąc równocześnie bardzosią
oszczędne i tanie.

P O L E C A M  D A L E J :  
mydła luksusowe lecz tanie

MYDŁO PRZEMYŚLAWKAp“emylwK.chem
przeźroczyste.MYDŁO GLICERYNOWE

M Vnł A I AD AN odznacza się silnym zapachem, jest 
iW I  l/ L u  L u A n l i  nie zrównane w  jakości.

Oryginalne .ylko z firma

HENRYK 2IAK
POZNAN.

SOL RABCZAŃSKA
zawierająca wydatnie Jod I brom, nadaje się do wszeudcn zabiegów leczni
czych w ten zakres wchodzących. W pierwszym rzędzie ątośoje się ją do 
kąpieli słono-jodowyeh, przy angielskie! chorobie, skrofułach, przemianie 
materji,limfatyczn >ści,zapaWin stawów, reumatyzmie, porażeniach, odtłintóczt- 
niu, przy niektórych chorobach skórnych i t  d. Pozatem służy do płufcaś,

wziewań i zmywań.

Sól la prze iryiazi. swoja wartością sale marskła 
i wszelkie inne takie zagraniczne sole Jodowe.

Do nabycia we wszystkich aptekach, droguerjach i składach aptecznych.

Reprezentacja na PoM kei

Kraków, Szpitalna 3S, I. p. — Tel. 3050.

TANIE OBUWIE
Niżej cen fabrycznych sprzedaje 

pierwszorzędne buciki „Goodyear W elt“

I M .  Ałid ilniia. Kutii. Kitli U

Poszukują na knotki czas
1000 dolarów pożyczki, zabezpieczonej pierw
szą hipoteką na Dom Handlowy w  większem 
miejscu kąpielowem, jak również dam mie

szkanie dodatkowo bezpłatnie na sezon. 
Zgłoszenia pod „Żelazo" do Admin. N. Dz.

EMALJ0WANE1 METALOWE 
PIECZĘCI różnego rodzaju

poltoa:

9. M aai»i.H taM o.S ia83law i J

CERATA i LINOLEUM

A . N U S S 3 A U M
A d r .  t a l . g r .  i 

C a r a t .  K r  o .3 KRAKÓW, UL. DIETLOWSKA L. 45 T  E  L  E  F  O  
N r .  1 3 5 B □

Hartowny skład zagranicznych i krajowych dywanów, dywaników i chodników pluszowych, 
kilimowych, szpagatowych, kokosowych, cerat iwych i linoleamowych. Wszelkiego rodzaju 
kapy na łóżka i narzuty na otomany. Firanki, kantoniery, story, bokinefemme’y, Dortjery.
serwuty. Ceraty, imitacje skóry i  inaterje gobeliuowe m, obicie mebli. Drelichy storowe
i materacowe. Prześcieradła gumowe dla dzieci, dla szpitali itp. zakładów. Płachty nieprzema
kalne w różnych wielkościach i gatunkach. Wycieraczki kokosowe. Linoleum do wykładania

ubikacji biurowych, fabrycznych i mieszkalnych. ił
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CZOfSftj
w  3 tn  ■ jh z t i ta  pianę i  cnkrca, z  4-u 

ditt| eytnmy. W  ,  -p .-i d o d in i  ,r ko _  ' ttmu+ u —
prowadzić na Jednolito gfmdką nw*, I t e  ->ąć wkodea t 
popftt^ ilo im n, I wadcoć do dianne goręcego p ica  (rar 
V ~ *  k tokiem pomandezowjrm. 3 kntkl n- remem 
•Jawt I ozdobić kiwaleczkaliil pomarańczy. —  K rea t z  Jedi

tyHurii itoJowu rv* , z lokiem i otarto uórko fednej cyh 
a piuizkltid JEkcktia* i „Oastyną”. To wtzjatko rozprowadzi
pianko z "< tt Tta etlstto ■n‘otjc tjwiwouo  ’ oprz_'r' i formo ■ waniioć do Liemłe g iręci o pieca (rnryk
Lut „ ż y j  'L , przekroić g g n i ł L  |Zkl. zwm^ć każdyV -te‘— ---------' ---------- “ --------  ------ --
utiw/rs, zai górny krotek pociąga ić g lu rią  pomarańczowo _
cytr;nov«go p n ta n  budyniowego Dra )ctkeM. pół litra mleka I £0 gr. cukro przyrządzić test tnćyd i zaciągnąć go'

Jedne} pomaradczy oraz plai kąz białek. — Ulazura: ISOgr. p j o  CL- i..gc, ly S l, ita . j ą  «d „
ateowcęa ł łyZkę itoiową wody zmletzać razem na gtenrę.

Pr i yaraWyt
Oato: IłWar. rnąW piitKL.}. ICOfr. Om. Oe&ara .Tu.* Kwoi:nacrlttOrt. OaOeiryEiynowya pieat

100 jr. c-JOB. a f-*•. 4 i,rt* alolcwe wody. ydi ; : cr:ii ' .-----' ' -- - . . . .
Dnu Oet*«ia piDi.rKo ked/cietf«gc .Szekla*, otzln zzćrka pdłlih. mlekz.łOgr. K*tTB,zok iErfneJpemaMfâ ÊEu

OUzaw u er. pzdra cueruweęa, ijibM  lu t . aaka panam .'
cyŁ, ,1 i tyłka siat. toku cylrytt. aak itdccj pamarzftfzy « o w  r . ÓTZkz atoława wody: 
db zwllloda apodkdw. P le orJ' l7  t  lab t  ponattfieze.

KJ?4źek z wszystkleml przepis II md ty zajadać w akładadi 1 ««*Twayttw 
w  rade wyczerpania dottarezi bozpłatule: |Jp. d ,  O e t k e r ,  P i lu m - :

‘.'U», ■’ ’*■/ ’ ' tV%.

Zastępca: Adolf Mirisclj, Kraków, ul. Dieftlowska L. 51. —  Tel. 203ti.

fliii iloM
Katynowcsy ? r t £ 2 B S

, palsko-jiiem ., d e tych azaa  i*& sta
n ow isk a  k ie ro w n ik *  I* b r y k i w ó - 
dsk  i lik ie rów , śm ie ni poeadij 
lub p is y jm io  zaB tęp*tw o. Z g ło 
szen ia  pod  „O rgan iza to r*  do 
A dm . N. f is .  ,

B rs it 1 N o w o m la s t  K ra 
k ów , p o izu k n js  p rak ty 

kan ta  h a n d lo w eg o . Z g ło s zen ia  
m ied zy  ged z . 8— 9 rano

p etek e . posznkn- 
i. Z g toezon la

1010 flo!arOw^,!B̂ “ “-
l również sokola. 

fOd .Hlpoł lu* 4* Ado. G, Pł

czyćfli. Farbaja maj
tan ie ! w n e li i . ,  ga r*  

I  t r  ‘  Schan _ io w a ,G ro d z k a  v t  
f n t r oe n y  (k lo p  p od  W a w i Mm )

'Mima tyd. Spółka Slołhknw, 
JUjflfl Kraków, Kajaka i  wy 
konoje wualklo roboty ałotolers 
lak. p Fart don ki llsbstto, zarączy- 

, jakołat przeróbki i ropa
*aa>.i po cenach ihbyoatnwb, 
ł*L  JJ» wbj lxt«osr-L Joto, 
arobro, plaei petL_ wai j*".

bpaliilnrrir^nlr Hity akoa ir- 
ta ab, umieaaknłyah w mota - 
m “  ZglostOBl .HoiolSpaU*. 
■ M t n  9 .  portjera

■telaimlb obok Lwowa korayat 
M IU huIKs!* do apnednaia. 
B M otn iu  aamlasa Ba objokt 
w Kmkonrio BtośłCwa. .Ji w

dootwoinl. ptsyjmio suaaflnaa 
jbdoit luor, Florjadaka d

M M a najtabitto 1 nalaolldnloj- 
B u i t  nie. Warunki 
DL M u s m  I  (róf GrodakleJ)

lab a na Krlscber, Plac

h lm liian  stjtknreunr
pa j b c r h a lm  Starnbaoh, K ra k ó w

Rok uił. 1899.

Szyldy Emaliowe
po bardzo niskich cenach. 
Zamówienia miejscowa na 
p la cz t x i wykonuje alę 
W ciągu dnia, zamiejscowe 

odwrotną poeztą.

Pi aktykaM ta
w wieku n i  18— 17 lit, 
postukuj* biuro spędyc>j- 
ne. Zgłosz. pisemne pod 
„P rak tykan t"1, Kraków 

Skrytka pocztowa 7«

WOLNY DOM SKŁADOWY S. A.
W  KRAKOW IE, UL. SŁAWKOWSKA L. 4

PUBLICZNY DOM SKŁADOWY
Adrat. Ulegr.: DOM-K.RAKÓW. Telefon Nr. 4102.

Włas.e) magazyny tranzytowe, wolno 
cłowe ikra], przy stacji Kraków— Dąbi* 
tpoj*mnosc lSOo wagonów). Specjalne 

piwnice dla wina i spirytualji.

WARRANTY: Oti-aym&ue z zagranicy 
towary mogą być clone częściami 
w  ciąga 12-tu miesięcy rd dnia 
nadejścia do naszych składów.

Magazynowanie, ubezpieczenie, tranzy
towa reekspedycja, cleni* towarów 

takie w  częściach bu  opłaty 
aucydencji.

Towary należy -idresować:

K R A K Ó W —D A B II  (ułasny ter).

DATUJCIE ZDROW IE.
Najsłyiuai*jt)z.e światowe powagi lekarskie stwierdziły, i *

75o/o choróD  p o w s la j *  z p o w o d u  obstrukc j i
Chory iołąlek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych chorób 

zanieczyszcza ew i twoizy złą przemianę materji. ;
S łyn n a  o d  4 5  la l  w  ca łym  Snrloclo

Zioła z Gór Harcu Dr* Lauera
jak to stwierdzili proń Berlinsk. uniwersytetu Dr. v. Leydcn, Dr. Martin, 
Dr. Hocłuioettfcr 1 wielu innych wybitnych lekarzy są u.oalnyr środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są niezastąpio
nym Środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, 

.rama* niają organizm i pohuJzają apetyt.
Z io ła  z  g ó r  H arcu  D ra  L a u a ra  usuwają cierpienia wątroby, nerek, 
kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, bóle 

głowy, wyrzuty i liszaje.
Z io ła  S g ó r  HarCU D ra  L a u a ra  zostały nagrodzeni na wystawa :L 
lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotzmi meda im{ w Badenii, Ber
linie, Wiedniu. Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. Tysiące podzięko- 

wań otrzyr ał Dr. Lau*r od osób wyleczonych.
Ca na V' p u d a łk a  Z ł  1 .50 , p o d w i j a ć  p u d e łk o  Z ł  3 .50 . 

Sprzeda* w aptekach i składach aptecznych.
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Reprezentant na Bobku J ó z o ł  U ro ssm a n , W a rs za a ra , C hm lo lna  4 9 .

f f BO N Ci

BANK O D BUD O W Y NIERUCHOMOŚCI
OpUhi _i opr. (dp ,

Kraków, iw* Tomasza 9. Telefony: 395-4577
Wykonuje wszelkie roboty w  zakres budownictwa 
wchudzące, jakoteż udziela pożyczek  na cele 
odbudowy i finansuje przedsiębiorstwa budowlane.

Przyjmuje administracje realności,

Eskont waksll
zaliczki i winkulacie towarowe. Własne składy 

przy koleji.

U . *  skuszlowal Jut nowe
A  W l i #  gatunki znakomitych 

J r  V  piórników rotheoo !
Kraków, ul. Sławkowska L. 20.

Zupełna wysprsadai!
Różne naczynia kuchenne, emaljcwane. C-now. ne 
i poeynkowan*, aluminiowe, alpaka itp. niżej i *n 
idbryosnyeh sprzeda]*

Feiner, sklep Żelaza, Kraktiw, Bracka 13.

AAAAAAAA
a t s m a j K a n
rutynowana siła z kilku
letnią praktyką biurowa, 
poszukuje posady buchal
tera , korespondenta lu*" 
kasjera. — Zgłoszenia pod 
„R. P.* do Adm. N. Dz.

ZAKOPANE
W illa S w tt 

Zan ojsklcgo L  8
poleca pokoje słoneczne 
z całcdziennem utrzyma

niem 7 z ł .  
K u chn ia  w y k w in tn a .

1 0 %  T A N I I J
DYWANY
L INO LUM
LURATY
CHODNIKIKAPY, nr Al. il
KOŁDRY

M. Halporit
Kraków, Poaalaka L. 18
Z ap razzam  P .T . ,  cutam og ląd  
a lęc la  m oich  w y s ta w  i prza 

konan ia  s ię o to n lo it t l

PtEKNE MIISZKANII
l a p a i t n la ją  ty lk o  la n ia  a  d o b r o

MEBLE
z a k u p io n o  w  f lrm lo

BEER HOKK3WACH3L
~ » -  K R Z Y 2 A  3przy ul. i * .

Pokoje kompletne oraz meble pojedyncze 
od najskromniejszych do najwykwintniejszych, 

o  isześciu ratach.

Dzielnychzastępców
z branży spożj wczo-kolonialnej, oraz kosme
tycznej dla wszystkich powiatów Małopolski, 
poszukuje generalny repiezentai»t poważnych 

fabryk i firm importowych. 
Zgłoszenia f od „Gdańsk* do Admin. N. Dz.

TOWARZYSTWO
METALURGICZNE

Ska z ogr. odp.

Kraków, ul. Długa 3. Tal* 370 i 3507.
Adria telegraficzny: „MONTANA*

Dostarcza za składu: 
PÓŁFABRYKATY  Z MIEDZI, 

MOSIĄDZU I ALUMINIUM
a mianowicie: błaehy. rury, pręty, druty 
etc. tudzież blachy cynkowe, kocioiki 

(czaszki) i nity miedziane.

METALE SUROWE I ALIAZB
tj. cynę angielską, aluminium, antymon, 
miedź, cynk i ol *w hutniczy, mosiądz,' 
bron*, miedź fosforową, nikiel, stopy 

łożyskowe i cynę do lutowania.

ZAKUPUJE:
wszelkiego rodzaju łom oraz odpadid 
metalowe, popioły i szlamy metalodajne 

po cenacb targowych.

keaaktcr naczelny Dr. W . Berinihammer, ~  Bod. odpow. Zygtryd Mossaj Kowa Drukarnia Dziennikowa. Kiaków, OtwwlMfti %


